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„ g ł o s  m a k o d u “
Szanownych Prenum eratorów prosimy uprzejmie 

o wczesne wznowienie przedpłaty, która w ynosi:
w Krakowie: na prowincji:

do K o ń c a  t o k u  złr. 13-35 
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za m arzec . . 1-35

do końca roku złr. 17-70 
do „ czerwca złr. 6-70 
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Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyjna 
bezpłatnie początek drukującej się, nader sensa­
cyjnej i zajmującej powieści p. t.

DZIEWCZYNY BEZINIIFNNE
przez W ilke Collinsa (drukowanej w felj etonie) 

Prenumeratorzy Głosu N arodu  mogą otrzy­
mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie*, wraz 
z dodatkiem powieściowym 90 centćw kwartalnie, 
złr. 3-60 rocznie.

Po ukończeniu drukowanej obecnie w do­
datku powieściowym G łosu N arodu  powieści 
historycznej »Intryganci«, redakcja naszego 
dziennika, ulegając z wielu stron wyrażonym 
życzeniom czytelników, postanowiła tygodniowe­
mu dodatkowi powieściowemu Głosu N arodu  
nadać charakter wydawnictwa, któreby miało 
trwałą wartość. Wydawnictwem tern będzie 
m ianowicie:

Wybór puwieściowych arcydzieł lite­
ratury europejskiej.

Zwołanie Sejmu czeskiego jest faktem doko­
nanym. Wiener Z tg , która się ukazała we wtorek 
7 b. m. ogłasza odnośny patent cesarski dato- 
wauy dnia poprzedniego, a zwołujący Sejmy 
Cz-ih.  Styrji. Karyntji. Krainy, Śląska i Przed- 
arulanji n a  d z i e ń  ld ma r c a .  Równocześnie 
półurzędowy brem dm hla tt ogłasza następujące 
wyjaśnienie opóźnienia, które tak dużo dawało 
do myślenia.

FremdenbhM  pisze: „Rząd ze względu na za­
powiedziane p r a c e  p r o g r a-m o w e niemieckich 
mężów zaufania z Czech, zwlekał ze zwołaniem 
czeskiego Sejmu. Po odroczeniu Rady państwa 
rząd sam sobie postawi! termin zwlekania do  
d n i a  1 o m a r c a ,  o c z e m p a r t j e 1 e w i cy 
z o s t a ł y  z a w i a d o m i o n e .  VV ten sposób rząd 
pozostawi! miesiąc czasu do wypracowauia owe­
go programu w kwestji narodowej w Czechach; 
zdawało się, że to wystarczy, i rzeczywiście wy­
starczyło, bo istotnie program taki jest już go­
towy. Obecnie odpada przyczyna wszelkiego dal­
szego zwlekania ze zwołaniem czeskiego Sejmu, 
ponieważ niemieccy deputowani już są w mo­
żności na podstawie owego programu zadecydo­
wać, czy mają wstąpić, czy też nie do czeskiego 
Sejmu.

Wstąpienie Niemców do czeskiego Sejmu by­
łoby tern pożądańsze, że ich narodowo-polityczny 
program według wszelkiego prawdopodobieństwa 
dytyczy także takich spraw, które muszą być 
omawiane w sejmie czeskim. Sejm czeski mógł­
by zatem być pierwszem forum, na którem ten 
narodowo-polityczny program mógłby znaleść za­

stosowanie. Niezawodnie byłoby pożądanem, aby 
gotowy program był także ogłoszony, ponieważ 
w takim razie jeszcze przed zwołaniem Sejmu 
b y ł o b y  r z e c z ą  m o ż l i w ą  w k w es  t j  i j ę ­
z y k o w e j  c o ś  p r z e d s i ę w z i ą ć .  Ponieważ 
się to jednak dotychczas nie stało, a oficjalne o- 
głoszenie programu raczej jeszcze jest dalekie, 
i ponieważ obecnie nie jest rzeczą możliwą nad 
tym programem bądź to r o z p o c z y n a ć  r o k o ­
w a n i a ,  b ą d ź  t e ż  p o w z i ą ć  d e c y z j  ę, prze­
to ze zwołaniem czeskiego Sejmu nie można by­
ło dłngo zwlekać*.

Sens tego oświadczenia jest taki, że rząd 
jeszcze nie stracił nadziei przeprowadzenia 
niemiecko-czeskiej harmonji w ram a cli dzisiej­
szych warunków, mimo figla, jakiego mu wyrzą­
dził radykalizm niemiecki przez zatajenie sła­
wnych programowych uchwał, na jakie lir. Tiiun 
* naiwnością tak długo czekał, co więcej, rząd 
łudzi, się nawet nadzieją, że zdoła nakłonić Niem­
ców do wstąpienia do Sejmu^w Pradze. Że te na­
dzieje wydają się nam w .wysukim stopniu zwo 
dnicze, u tern nie potrzebujemy nawet wspomi­
nać. H r Tlnui jednak tuczy się nadzieją i złu­
dzeniami i oczekuje cudów. Ten sam Fremdm-

zj§. Otóż Paty du Clam pisał do Esterhazego dając 
mu różne informacje jak  ma się zachowywać przy 
przesłuchaniach. Informacje te niezwykle ciekawe 
brzmiały jak  następuje: „Dopóki nie otrzymasz pan 
odemnie oficjalnego listu —  nie znasz mnie pan-.

. Milcz pan o naszych wzajemnych stosunkach i 
zasłaniaj się pan zobowiązaniami wobec osób trze­
cich, Niechaj pan stanowczo utrzymuje w każdym ra ­
zie, że nasze stosunki ograniczały się tylko do tego, 
że ja  pana powściągałem, że apelowałem do pańskich 
uczuć, abyś pan wydał wiadomy akt i że moja akcja 
nie stała w żaunym związku z działaniem „zawoa- 
lowanej damy.-1 Utrzymuj pan, że panu nigdy żadnej 
tajemnicy nie powierzyłem i że n i e  j a  denunciowa- 
Jem Picąuaita wobec p an a1.

Po tych wskazówkaeh następuje jeszcze uwaga, 
aby Esterhazy wszjstko dobrze sobie zapamiętał, 
szczególnie czerwono podkreślone nsiępy i aby in ­
strukcję zniszczył. Z dalszych rewelacyj Esterhazego 
wynika, że depeszę, podpisaną „Blanche11, nadała 
przyjaciółka pułkownika C n r e t ,  ze stosunki między 
P aty ’em i ‘Esterhazym były jenerałowi B o i s d e f f r e  
dokładnie znane, że wreszcie kiedy śledztwo przeciw 
Esterhazemu zostało ukończone, zażądał jenerał Pel- 
lienx od Esterhazego, aby wniósł przekazanie je-

biatt apelu je  ju ż  do S łow ian i p rzepow iada im, I gP sprawy sądowi wojskowemu i że sam Pellieuxpo- 
„że bez o li a r  z ich s trony  n ie będzie się mogło prawu pismo, które w tej sprawie dziennikom roze- 
obejść*. Z daje się zatem , źe ten  cud d la  hr. Tłm- | słane zostało.
na p rzedstaw ia  się w postaci baraukow atej ule- f Podczas śledztwa udzielano Esterhazemu codziennie 
głości ludów Słow iańskich... | łnroimacji ze strony sztabu jeneralnego tak, że pe-

b ąd ź  co bądź, sesja  czeskiego Sejmu, k tó ra  j wnet,o razu udzielono u u  .nawet n«gany, gdy niepb- 
się zacznie za  tydzień , będzie przynajm niej s ta- j wiedział tego, o czem gc p.ouczo^o. Także podczas 
now iła ja k iś  w yraźniejszy punk t w te j szarzy- 
źnie politycznej w ew nętrznego zastoju A ustrji.
Przyniesie ona w każdym razie świeży powiew 
odrouzcnia, który tkwi w stanotvczym programie 
przywódców czeskiego ludu....

Odkrycia Esterhazego.
P a r y ż , G ui a r  ca.

Pod przysięgą przesłuchany, zeznał major E s t e r ­
h a z y  przed Izbą karną paryskiego trybunału kasa­
cyjnego, że wszystko to, co on w sprawie Dreyfusa 
kiedykolwiek działał, pisał, lub mówił — było jedy­
nie i wyłącznie działane, pisane i mówione z wyra­
źnego polecenia jeneralnego sztabu. On zatem, Ester­
hazy, był tylko powolnem narzędziem w ręku jene­
rałów. Obecnie zeznania te ukazały się drukiem w lon- 
dj óskiem Dailg Chronicie i w osobnej broszurze w 
Paryżu. Znamiennem jest, że Esterhazy pominął zu­
pełnie sprawę bordereau, tego najważniejszego zja­
wiska w sprawie Dreyfusa. Opowiada zatem Ester­
hazy o wypadkach, jakie zaszły na miesiąc przed do­
niesieniem Macieja Dreyfusa, zawierająjŁm żądanie re­
wizji.

Wtedy to pismem bezimiennem zawiadomiono 
Esterhazego, że istnieje sprzysiężenie przeciw niemu, 
wskutek czego pospieszył do Paryża i tu od „prze­
branego- pułkownika P a t y  d u  Cl  a n t a  dowiedział 
się o działaniach Picąnarta i Scheurer-Kestnera, tu ­
taj pułkownik H e n r y  wyraźnie mu polecił, aby się 
st sow-ał do udzielonych mu wskazówek. Wskutek te­
go E s t e r h a z y  celem porozumiewania się z ofice­
rami sztabu, przeznaczył najpierw jako pośredniczkę 
swoją metresę Małgorzatę Pays a potem swego wuja 
Chrystjana Esterhazego. Pułkownik Paty du Clam 
dyktował Esterhazemu gwałtowne listy do prezydenta 
Republiki; jenerał S a u s s i e r  przyjmował Esterhaze­
go z niezwykłą uprzejmością i on wręczył mu goto­
wy artykół podpisany słówkiem „dixi“ , który Ester­
hazy wręczył redakcji dziennika Librę Parole.

Jeneł P e l l i e u x  prowadził dochodzenia z powo­
du wniesionej przez Macieja Dreyfusa prośby o rewi- I

procesu Zoli otrzymywał Esterhazy codziennie in 
strukcje, które wypracowywał jego adwokat T e z ś -  
n a s w porozumieniu z pułkownikiem Thevenet i pro­
kuratorem W  a t i n e, zięciem jenerała B i 11 o t  a.

Zaznania jenerała Boisdeffre przed przysięgłymi 
w procesie Zoli były ułożone wspólnie z T e z e n a s e m .  
Na wyraźny rozkaz jenerała Pellieux odmówił Estar- 
liazy wszelkich zeznań przed sądem. Oficjalnie pole­
cono Esterhazemu ścigać sądownie Macieja Dreyfusa 
i hiyaro, pocicbu jednak kazano mu procesu zanie­
chać. Następnie otrzymał E s t e r h a z y  polecenie ze 

'sztabu, aby wyzwał P i c ą n a r t a .  Podczas gdy E  
stejliazy szukał świadków, Benry przybył do pani 
Pays i zostawił u niej spisane na kartce polecenia 
jenerała Gonse do Esterhazego. Tę kartkę znalazł sę­
dzia śledczy Bertulus u pani Pays i dołączył ją  do 
aktów rewizyjnych.

Dalsze rewelacje Esterhazego vrymierzone są prze­
ciw b. ministrowi wojny C a v a i g n a c o.w i, który 
jego, Esterhazego, prześladował pragnąc pokrywać 
swego krewnego Paty du Clama.

Esterhazy oświadcza, że przy trzeeiem przesłucha 
niu przed trybunałem kasacyjnym stanowczo raprz 
czył zeznaniom reportera Figara , który twierdz 
że Esterhazy przyznał się do autorstwa bordereai 

Dalej pisze Esterhazy, że domniemany list wło 
skiego wojskowego attache był sfałszowany; złożono 
go z różnych zdań wziętych z różnych pism, tylko 
tytuł i podpis były prawdziwe. O tem byli poinfor­
mowani jenerałowie Pellieux i Boisdeffre, Henry był 
niewinny. Jego przełożeni, którzy go obwiniali, wie­
dzieli o wszystkiem, dlatego Henry zawołał po aresz 
towaniu: „Nędzni zgubili mnie-1,

Esterhazy twierdzi, że przesłuchanie Henry‘ego 
nie ma żadnej mocy dowodowej, ponieważ Henry nie 
podpisał protokołu, co więcej, protokół spisany został 
po jego śmierci.

Tymczasem Gavaigmac kazał prowadzić śledztwo 
jen. Boisdeffre w sprawie, w której jako szef sztabu 
był odpowiedzialny i interesowany...

Kiedyż nareszcie ta  zmora Dreyfusowej sprawy 
przestanie gnieść Francją?

M K u p ic ie  tylko u Chrześcian!
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U schyłku wieku.
XIII. Rok ubiegły odsłonił również kilka dra­

stycznych i ponurych obrazów z wstrętnych cichych 
tragedyj życia ludzkiego. W marcu 1898 toku 
schwytano nareszcie długo poszukiwanego han­
dlarza dziewcząt Weisa w chwili, gdy cztery 
swoje ofiary wywieść chciał do Turcji. W czer­
wcu tegoż roku aresztowano na dworcu kolei 
w Samborze żyda Samuela Rosenblatta, który 
wywoził trzy małoletnie odznaczające się piękno­
ścią wiejskie dziewczyny do Bukaiesztu, obiecu­
jąc im tam doskonałą służbę. Tego samego mie­
siąca otrzymała dyrekcja policji w Pradze długą 
listę żydowskich handlarzy dziewcząt, którzy 
wybierali się z Konstantynopola za „interesami11 
do Czech. Również w tym czasie zawiadomił 
austrjacki konsul z Buenos-Ayres namiestnictwo 
w G-alicji, że 59 handlarz^ dziewcząt wybrało 
się w drogę do Galicji w celu nabycia „świeże­
go towaru1* dla argentyńskich domów rozpusty. 
Ze zaś to jest utych handlarzy tylko „towarem14, 
„przedmiotem44, jak każdy inny, dowodzi chara­
kterystyczny szczegół, który wyszedł na jaw  
przy lwowskiej rozprawie w roku 1892. Oto 
właściciele lupanarów pisali i telegrafowali swo­
im ajentom we Lwowie, Krakowie, W aiszawie, 
Budapeszcie i t. d., aby zakupywali tanże „nie- 
koszerny towar44.

Cóż na to prasa żydowska? Czy wystąpi 
kiedykolwiek stanowczo i energicznie przeciw 
temu brutalnemu deptaniu „praw człowieka44, 
czy napiętnuje wyrzutki społeczeństwa, czy ci­
śnie na nich anathemę? Nigdy! A społeczeństwo 
żydowskie czy nawet na chwilę nie pomyśli, any 
niKczemnych handlarzy od siebie odepchnąć?

Nie dziw — wszelki handel jest dobry we­
dług etyki Cielca Złotego.

Wobec wielu niezwykłych stwierdzonych 
faktów zgubności wpływów żydowskich na chrze­
ścijańskie społeczeństwa, wobec tej coraz więcej 
szerzącej się gangreny obojętności na wszystko, 
co szczytne i piękne a apoteozowania „geschaftu44 
i pieniędza, jako jednych godnych celów życia 
i starań — nie dziw, że poziom etyczny społem 
czeństw chrześcijańskich obniża się, że przejęte 
niskiemi pragnieniami pieniądza dusze targają 
się za łby, plwają na siebie, obrzucają się bło­
tem i jadem. Z drugiej strony pieniądz zaciera 
wszelkie zło i przewrotność, pieniądz rozgrzesza 
od win ciężkich i zbrodni, pieniądz daje stano­
wiska wybitne ludziom, których dusze podartej 
szmaty nie warte. Widzimy redattorow którzy

W I L K E  C O L L I N S .
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(Ciąg dalszy)

— Przypuśćmy, że sprawy dobrze pójdą... 
— fzasem  się zdarza coś. o czem nikomu na- 
wret sie nie śni: jeśliby mnie coś podobnego 
spotkało, czy wówczas Franciszek przed upły­
wem pięciu lat mógłby powTócić ?

Co ona mogła mieć na myśli? Czrżby w 
swem zwątpieniu miała nadzieję, że zmiękczy 
serce Michała Yanstona ? P. Olare nie umiał 
sobie inaczej jej słów wytłomaczyć.

— Pani się chce spodziewać, gdzie nie ma 
żadnej nadziei — rzekł. — -leżeli to pani doda­
je otuchy, to się pani ciesz nadzieją. Jeżeli rzecz 
•ńiemożebna miałaby się kiedy stać możebną, to 
powiedz mi pani, a Franek powróci. W przeci­

wnym razie.....
— W przeciwnym razie pan ma moje przy­

rzeczenie — dokończyła ponuro.
P. Olare jeszcze raz przypatrzył się jej z u- 

wagą.
Ufam pani przj rzeczeniu — rzekł — ju­

tro możesz pani mówić z Franciszkiem.
Powróciła zamyślona do swego krzesła i usia­

dła w milczeniu. P. Olare nie żegnając się po­
szedł ku drzwiom. Tu obejrzał się jeszcze raz 
na nią i rzekł do siebie: — Głęboka! dopie­
ro ma ośmnaście lat i zbyt głęboka na moją 
sondę.

W przedpokoju napotkał Norę, która z tro­
ską słyszeć chciała, co się stało.

— < 'zy już po wszystkiemu ? — spytała. — 
Ozy Franciszek idzie do Chin?

— Niecli pani uważa na siostrę — rzekł sta­
rzec nie zwracając uwagi na pytanie. — Ma ona 
ciężki los do zniesienia, a jest kobietą niezwy­
kłego pokroju. Nie mogę powiedzieć, żebym ja ­
sno widział, dokąd ją zaprowadzą jej dobre i złe

w ciągu kilku lat po kilka razy zmieniają pro­
gram swego dziennika, wedie tego, skąd waluta 
nadpłynie, widzimy „idealistów44 i „działaczy na­
rodowych44 wykonywujących oszustne operacje pie 
niężne publicznemi funduszami — aie stawianych 
na świeczniku przez judofilską prasę — oczywi­
ście z wdzięczności za wzajemne żydom oddawa­
ne usługi — widzimy obrońców „publicznej mo­
ralności44, obrońców prawa, obywateli mojżeszo- 
wego wyznania — ochrypłym głosem wrzeszczą­
cych Indowi o postępie i walce o sprawiedliwość, 
za to tyłku, że w dzienniku żydowsKiemi wspie­
ranym pieniąazmi pocierają utrzymanie. I tak 
dalej... Któżby wyliczył wszystkie spustoszenia 
moralne, jakie szerzy swym wpływem raki żyd w 
naszem biednem, niewyronionem, intelektualnie i 
ekonomicznie slabem społeczeństwie.

Ale czyż dziwić się temu, gdy społeczeństwa 
o wuele wyżej kul tumie i ekonomicznie stojące 
trawi i niszczy ten rak demoralizacji ?.. W rogo wie 
są potężni, bo solidarnie są niezwalczeni, bo w 
środkach walki nie przebierają, bo walczą nie- 
tylko swoją potęgą finansową przeciw społeczeń­
stwom, na których ciele żyją i karmią się. ale 
także rozdwajaniem i waśnieniem ludzi, rodzin, 
stauów, podjudzaniem jednych przeciw drugim, 
zohydzaniem wszystkiego, co nie odpowiada ich 
interesowi. A co najboleśniejsze, że do tej kre­
ciej roboty używają Chrześcijan najętych za pie­
niądze, używają prasy „narodowej44, która nie 
waha się najbrudniejszej roboty chować pod 
sztandar czystych wierzeń i frymarczyć :,w ten 
sposób sercami prawych ludzi i dobrych synów 
ojczyzny,

Jednym z najbardziej znamiennych faktów, 
jest działalność żydów na polu propagandy so- 
cjalno-demokratycznej. Program socjalistów wy­
szedł z nędzy i cierpienia ludzkości, program 
ten ogłoszono światu jako wielką nowość i wiel­
ki wynalazek — podczas gdy sprawiedliwość dla 
biednych i uciśnionych, należne prawa człowieka 
każdemu ludzkiemu stworzeniu, głosił Zbawiciel 
na ziemi i tylko jego nauka dała podstawę mo­
ralną idei prawdziwej, chrześcijańskiej równości 
M^ołecznej. A teoije socjaiistyczno-ekonomiczne, 
nad któremi łamią sobie growę różne socjalisty­
czne „żydy44, mają akurat taką wartość, jak wszy­
stkie książkowe teorje ekonomiczne, którym la ­
da niespodziewane zdarzenie elementarne, lada 
nowe odkrycie ukręca łeb po to, aby na ich 
szczątkach nowe powstawały gmachy z kar t . . .  
W socjalizmie tylko to jest prawdziwe i niewzru­
szone i żywmtne, co wzięte jest z Chrystusowej 
nauki, co jest dążeniem do sprawiedliwości, do

przymioty, jrorokuję tylko pani, że jej przyszłość 
będzie niez wyczajna.

W godzinę później opuścił p. Pendril dom. 
a wieczorną pocztą przesłała panna Garth list 
do siostry t: Londynie.
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Nora Vanstone do p Pendrila.
lYestmoreland House, Kesington 14 sierpnia

1 845 roku.
Kochany p. Pendril!

Adres mój wskazuje, że jest już po ciężkiem 
naszem rozstaniu. Opuściłyśmy Combe-Raven, po­
żegnałyśmy ojczyznę.

Zastanawiałam się poważnie nad tern, co mi 
pan przed pańskim odjazdem we środę mówił. 
Jestem najzupełniej pańskiego przekonania, że 
panna Garth z tego wszystkiego, co dla nas 
przeszła, więcej jest wzburzona niżby się zda­
wało i że moim obowiązkiem jest oszczędzać jej 
w przyszłości o ile tylko można troski o mnie i 
o moją siostrę. Oto najprostsza rzecz, jaką dla 
naszej najdroższej przyjaciółki, naszej drugiej 
matki uczynić możemy i co z całego serca li­
czy nie.

Ale przebacz pan, jeśli panu powiem, że 
pańskich zapatryw ań co do Magdaleny nie po­
dzielam wcale. Uznaję w naszem osamotnieniu 
ważność pańskiej pomocy i pragnęłabym tak 
chętnie zapewnić sobie współczucie najzaufań- 
szego doradcy i najstarszego przyjaciela mojego 
ojca, że różnica przekonali sprawia mi wielką 
przykrość — ale ona niestety istnieje. Magdale­
na jest dziwna, niezrozumiała dla każdego, kto 
jej dokładnie nie zna. Pojmuję, że ona mimo­
wolnie wprowadziła pana w błąd i pokazała się 
może z jak najgorszej strony. Ale żeby jej mo­
wa i jej zachowanie się w ostatnią środę miały 
znaleść wyraz w jakiemś uczuciu, jak to pan

zdobycia praw człowieka dla upośledzonych i wy­
zyskiwanych dzisiaj przez kapitał warstw pra­
cujących. Baje o wspólności dóbr, o państwie 
bez pieniędzy tylko z „bonami44 pracy i zasługi 
(żydziby zaraz grali temi bonami na „zwyżkę 
i zniŻKę**), o państwie, gdzieby każdy m ia ł: wy­
dzieloną robotę, zawód i miejsce pobytu i t, d. 
obliczone są chyba na łudzenie najnaiwniejszych 
z naiwnych. Zresztą szmehetność, dobre obycza­
je, poczucie przyzwoitości objawiające się już 
dziś w socjalistycznej prasie, daje ram przed­
smak tego państwa szczęśliwości, że nie wiem  
czyby komu, prócz samego sztabu socjalistć w re­
flektującego na dobre posady w państwie szczę­
śliwości — przyszła kiedy ochota zaznania tego 
szczęścia. Ładnieby wyglądało społeczeństwo pod 
rządami tych terrorystów tłumów, łgarzy z za­
wodu i denuncjantów z przekonania, przeciw 
przeciwnikom politycznym — w imię dobra ludz­
kości !

Rusyfikacja Finfandji.
Z objęciem urzędu jeneralnego gubernatora Fin­

landii przez jenerała Bobrikowa nastała dla kraju 
tego nowa era. Zapowiedział ją  zaraz na samym 
wstępie we wrześniu roku ubiegłego manifest do na­
rodu finlandzkiego, jakim Bobrikow zaznaczył swój 
program rządzenia Fialandja nie stanowiła dotąd in­
tegralnej części rosyjskiego cesarstwa, jakkolwiek od 
roku 1809 jest z niem złąezoua,; była ona raczej od- 
rębnem państwem w znaczeniu prawno polityeznem, 
posiadającem swą odrębną koijstytneję średniowieczno- 
stanową, odrębną administrację polityczną, skarbów., 
i wojskową 1 odrębne ustawodawstwo, państwem złą 
ozonem prawnie z Rosją, właściwie tylko uąją osobi­
stą i pewnymi węzłami unji reainąj w sprawach 
wspólnych, dotyczących całego imperjnm. Kazaorazo- 
wy car rządził w Finlandji nie jako cesarz rosyjski, 
lecz jako wielki książę finlandzki, który, wstępując 
na tron, skłaaał przysięgę na konstytucję..

Stan ten rzeczy został wyłuszczony wojną szwedz- 
ko-rosyjską, z roku 3 808/1809, ukończoną pokojem 
zawartym w roku 1809 we Friedricnsnam. w którym 
Finlandja, złączona do tego czasu ze Szwecją, zo­
stała do porozumienia się Napoleona I  z carem Alei 
ksandrom w traktacie tylżyckim roku 1807 i ua kon­
gresie erfuckim roku 1808 wcielona do Rosji z za­
strzeżeniem jednakże dla niej pewnej prawno-polity- 
eznej odrębności. Otóż raz Aleksander I, który ka-

dawał do poznania, dla człowieka, który nas 
zgubił, nie mogę i nie chcę tego o siostrze mo­
jej wierzyć.

Gdybyś pan znał, jak ja, jej szlachetną na­
turę, nie zdziwiłoby pana moje uparte obstawa­
nie przy men? przekonaniu. Chcesz je pan za­
chwiać? Nie zważam na to, co pan Clare mówi, 
on w nic nie wierzy. Ale co pan mówisz, ma 
dla mnie wielką wartość, a że wiem, jak nam 
pan życzliwy, przykro mi przeto bardzo, sądzić 
o panu, że jesteś dla Magdaleny niesprawie­
dliwy.

Gdym to już z serca usunęła, przystępuję o- 
becnie do wiaściwego przedmiotu mego listu. 
Przyrzekłam panu, że gdyby pan nie miał cza­
su dziś nas odwiedzić, wszystko mu napiszę, co 
się stało od czasu naszego rozstania. Dzień mi­
nął, a pana nie widziałyśmy wcale, otwieram 
przeto moją tekę listową i spełniam przyrze­
czenie.

Troje z naszej żeńskiej czeladzi, nawret na­
sza pokojówka, dla której tak zawsze byłyśmy 

■przychylne, odeszły zaraz po pańskim odjeździe 
tak, jak gdyby upuszczały dom nasz wśród bar­
dzo zwyczajnych stosunków. Kucharka, choć tak 
gwał towna, zachowała się całkiem inaczej, a To­
masz, który dotąd tylko u nas służył, mówił tak 
wdzięcznie o ojca mojego niezmiennej dobroci 
dla niego i prosił tak natarczywie, aby nam 
dalej służyć mógł, dopókiby mu starczyły małe 
jego oszczęduości, że mu obie serdecznie uści­
skałyśmy dłonie. Biedny chłopiec wśród łez wy­
szedł z pokoju. Spodziewam się, że znajdzie so­
bie poczciwego pana i dobre miejsce.

Długi, spokojny, dżdżysty wieczór bardzo był 
dla nas przykrj Sądzę, że żadna zimowa zawie­
rucha nie byłaby nam tak uciążliwą: spuszczone 
firanki, iasne lampy, ciepły ogień na kominku 
byłyby daleko znośniejsze. Było nas tylko pię­
cioro w całym domu, niedawno tak jeszcze lu- 
nyni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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prysy despoty łączył z zapędami liberalnymi i z uj­
mującym wdziękiem osobistym, przyznał jej tę odrę­
bność prawno państwową w granicach rozleglejszyeh 
nawet, niż sami Finlandczycy się spodziewali.

Prawnie więc, opierając się na konstytucji nada­
nej, względnie zatwierdzonej przez cara Aleksandra 
w roku 1809, Finlandja stanowiła rodzaj odrębnego 
organizmu państwowego. Faktycznie jednak granice 
tej odrębności z biegiem czasu zacierały się coraz 
więcej, w miarę wzrostu potęgi rosyjskiej na zewnątrz 
i rozwoju polityki rusyfikacyjnej na wewnątiz. Przy­
wileje sejmu finlandzkiego nie zostały wprawdzie za 
dawniejszych carów, nawet za Aleksandra III, p ra ­
wnie zniesione ani zawieszone, ale były f a k  t y c z n i e  
ograniczane lub pozbawiane istotnej wartości.

Obecnie akcja rządu rosyjskiego wkroczyła już 
w sferę p r a w n ą  odrębności księstwa finlandzkiego. 
Nowy jenerał-gubernator zażądał od Sejmu przyjęcia 
nowej ustawy wojskowej, która dotychczasową odrę­
bność wojska fińskiego znosi a kraj poddaje powszech­
nemu obowiązkowi służby wojskowej we wspólnem 
wojsku rosyjskiem. Reprezentacja fińska m u s i  przy­
jąć tę ustawę i zgodzić się na wcielenie fińskiego woj­
ska w organizm wielkiej armji rosyjskiej, bo taka 
jest niezłomna wola cara i jeuerał-gubernatora, a opór 
jej pociągnąłby chyba za sobą całkowite uchylenie 
odrębnych praw kraju. Adres senatu w tej sprawie 
wystosowany do cara a proszący o szanowanie za- 
przysiężonych przywilejów, został odesłany z gniewną 
uwagą napisaną własnoręcznie przez cara na mar­
ginesie, a deputacji, jaką senat i sejm fiński chciały 
wysłać do tronu, odmówił cesarz swego przyjęcia.

Rząd rosyjski rozpoczął więc stosować swą poli­
tykę rusyfikacyjną, stosowaną dotąd w ziemiach pol­
skich i w prowincjach nadbałtyckich, także do Fin- 
landji. Nowa ustawa wojskowa jest olbrzymim wy­
łomem w odrębności prawnej Findandji, bo wojskowo 
zespala ją  zupełnie z Roąją i nakłada na nią bardzo 
znaczne ciężary tak pod względem wydatków na woj­
sko, jak ilości rekruta, którego ma dostarczać i to 
wbrew woli Sejmu.

Ponieważ prasa fińska protestuje przeciw temu, a 
za nią prasa skandynawska gorąco zaczyna się ujmo­
wać za zagrożonemi swobodami fińskiego narodu, więc 
drugim krokiem rządu rosyjskiego będzie nałożenie 
na prasę fińską ceny prewencyjnej. Powoli Finladja 
stanie się prostą prowincją rosyjską, pizestając być 
odrębnym organizmem prawno-politycznym, a guber­
nie fińskie będą taksamo rządzone, jak  gubemje ro­
syjskie i „przywiślańskie“ . Tak więc i Mikołaj Il-g i 
zaznacza się w pamięci części swoich poddanych ak­
tem samowoli i gwałtu, który jednak w porównaniu 
z temi, jakich się dopuścili jego przodkowie na Po­
pkach, traci na znaczeniu i doniosłości dziejowej.

Z KRAJU.
Spraw // szkolne te Sejmie.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu rząd wniósł 
do laski marszałkowskiej nowy projekt ustawy o wła­
dzach nadzorczych okręgowych dla szkół ludowych. 
Najważniejsze zmiany tego projektu w porównaniu 
z postanowieniami ustawy dotychczas obowiązującej 
są następujące :

1) Na posiedzeniach Rady szkolnej okręgowej prze­
wodniczyć ma w nieobecności starosty, wybrany za­
stępca przewodniczącego. Biurem jednak Rady szkol­
nej okręgowej na przypadek nieobecności starosty kie­
rować ma zastępujący go u r z ę d n i k ,  ponieważ wy­
brany zastępca nie zawsze obznajomiony jest ze spo­
sobem urzędowania, a częstokroć nawet nie mieszka 
w siedzibie Rady.' Urzędnik ten na czas zastępstwa 
powołany zostaje w skład Rady z głosem stanowczym, 
aby miał możność poinformowania się o sprawach, 
których wykonanie będzie mu poruczone.

2) W  Radzie zasiadać mają dwaj względnie 
t r z e j  przedstawiciele zawodu nauczycielskiego. Je ­
dnego wybierze konferencja okręgowa; drugim jest 
dyrektor seminarjum nauczycielskiego, a gdzie taki 
zakład nie istniąje n a u c z y c i e l  k i e r u j ą c y  j e ­
d n e j  z s z k ó ł  l u d o w y c h  w okręgu przez Radę 
szkolną wyznaczony; ewentualnym t r z e c i m  j e s t  
d y r e k t o r  j e d n e j  z s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  jeżeli 
takie szkoły w siedzibie Rady istnieją, wyznaczony 
przez Radę szkolną krajową.

3) Delegaci Rad powiatowych obierani będą nie 
na trzy lata, lecz na czas trwania mandatu do Rady 
powiatowej.

4) W  miastach z własnym statutem w skład Ra­
dy szkolnej okręgowej miąjskiej wchodzi czterech re­
prezentantów zawodn nauczycielskiego; jeden nauczy­
ciel i jedna nauczycielka wybrani przez konferencję 
okręgową nauczycielską z jej grona, jeden dyrektor 
seminaijnm nauczycielskiego męskiego (żeńskiego) i 
jeden dyrektor szkół średnich, wyznaczeni przez Ra­
dę szkolną krajową.

5) Nad sprawami dotyczącemi nauki religji, ćwi­
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czeń religijnych i nauczycieli religji obradować i gło­
sować należy, o ile to tyiko możliwem, w obecności 
reprezentanta właściwego wyznania. Brak tego po­
stanowienia w dotychczasowej ustawie był powodem, 
że w ostatnich czasach w kilku sporadycznych wy­
padkach obradowano i rozstrzygano w powyższych 
sprawach w nieobecności właściwego reprezentanta, 
przez co powstawały niepożądane nieporozumienia mię­
dzy władzami kościelnemi a szkolnemi.

6) W  nowym projekcie mieści się postanowienie, 
że w skład Wydziału wykonawczego wchodzi nie za­
stępca przewodniczącego jako taki, lecz wogóle czło­
nek Rady szkolnej okręgowej w siedzibie tejże Rady 
zamieszkały, a przez Radę wybrany.

7) Dotychczasowe postanowienie, na mocy które­
go inspektorowi szkolnemu okręgowemu czasowo, aż 
do systemizowania osobnych inspektorów dla każde­
go okręgu szkolnego, może być poruczony jeszcze je­
den sąsiedni okrąg szkolny, zostało opuszczone. Jest ono 
obecnie zbyteczne, albowiem okręgów bez osobnego inspe­
ktora jest już niewiele, a i te w najbliższym czasie 
otrzymają osobnych inspektorów1. Dodane do tegoż pa­
ragrafu nowe postanowienia, że d 1 a o k r ę g ó w  o 
w i ę k s z e j  l i c z b i e  s z k ó ł  m o ż e  b y ć  m i a n o ­
w a n y c h  k i l k u  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h ,  
uzasadnione jest okolicznością, że w niektórych okrę­
gach liczba klas wyrosła tak dalece, że jeden inspe­
ktor nie może podołać swoim obowiązkom.

8.) Zadania i prawa okręgowego inspektora szkol­
nego uzupełnia projekt w tych punktach, co do k tó ­
rych w dotychczasowej praktyce okazały się pewne 
wątpliwości i niedokładności. W szczególności okre­
śla projekt dokładnie prawo inspeatora szkolnego 
okręgowego tudzież przewodniczącego Rady szkolnej 
okręgowej pod względem kwalifikowania nauczycieli. 
Określenie tego prawa okazało się potrzebnem dla 
uniknięcia zachodzących niekiedy w tym kierunku nie­
porozumień.

Inspektor okręgowy kwalifikiye tedy nauczycieli 
pod względem ich pilności, zdolności i zachowania 
się, lecz orzeczenia kwalifikacyjne, wystawione i pod­
pisane przez inspektora, podpisuje także przewodni­
czący Rady szkolnej okręgowej, któremu służy prawo 
dodania własnych uwag.

Również potrzebną jest rzeczą, aby inspektor przy 
wizytacjach zwracał uwagę na działalność Rad szkol­
nych miejscowych, tudzież na czytelnie założone przy 
szkołach za zezwoleniem Rady szkolnej krajowej i 
przekonywał się, jakie dzieła i czasopisma złożone 
są w tych czytelniach, które w kraju naszym coraz 
więcej się rozpowszechniają.

9) W obowiązującej obecnie ustawie przyznane 
było duchownym członktm Rad szkolnych okręgowych 
praw o zw iedzan ia  szkól, służących dzieciom ich wy­
znania. Gdy jednak sokoły ludowe publiczne w na­
szym kraju dostępne fą młodzieży różnych wyznań i 
obrządków, a szkół ludowych publicznych, przezna­
czonych dla młodzieży jednego wyznania lub obrządku, 
niestety nie ma, przeto powyższe wyjątkowe postano­
wienie dotychczasowej • ustawy było dla duchownych 
członków Rad szkolnych okręgowych illuzorycznem i 
nie dawało im faktycznie prawa hospitowania szkól. 
W  niniejszym projekcie postanowienie to zostało opu­
szczone, a duchownym członkom Rad szkolnych okrę­
gowych przyznano prawo wizytowania szkół z wyją­
tkiem hospitowania nauki religji tego wryznania, do 
którego sami nie należą. „Przyznanie im tego pra­
wa — pisze p. Bobrzyński — nie może dać powodu 
do nieporozumień (?), ponieważ członkowie Rad szkol­
nych okręgowych, wizytujący szkoły swego powiatu, 
nie mają prawa udzielać uwag swoich nauczycielom 
bezpośrednio". Cieszmy s ię ! nie będzie nieporozumień ! 
„Obiwatel" Horowitz będzie teraz mógł bez przeszkody 
wizytować czysto chrześcijańskie szkoły krakowskie.

ZE ŚWIATA.
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Ranavalo III w Marsylji. —  W ykopaliska na yruzach da­
wnej Kartaginy. —  Menelik I francuska aw anturnica. —  

Pociąg kolejow y na morzu.

W  towarzystwie p. M. Ronnefoy, kapitana mary­
narki wojennej i licznej świty przybyła do Marsylji 
w dniu 28 lutego Ranavalo III, ekskrólowa Mada- 
gaskarn na pokładzie parowca Yang-Tse. Rząd fran­
cuski wysyła byłą królowę dc Algieru, gdzie prawdo­
podobnie przyjdzie jej zakończyć romantyczny żywot. 
Ranavalo ma obecnie lat trzydzieści i jest wcale przy­
stojną kobietą o nadzwyczaj ujmującej powierzcho­
wności, wzrostu średniego, smukła i dystyngowana 
W mchach; zawiodła ona oczekiwania Marsylczyków, 
którzy spodziewali się w niej ujrzeć brzydką i nie­
zgrabną murzynkę. Królowa chętnie byłaby pozostała 
na czas dłuższy we Francji, nieubłagany tym razem 
rząd nie pozwolił zwlekać ani chwili i już następne­
go dnia parowiec „Ville-d'Alger“ przyjął na pokład
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swój strapioną Kanavalo i póżeglował z nią na po­
łudnie.

Jeden z miejscowych dzienników donosi o świe­
żych wykopaliskach, jakie znaleziono na miejscu da­
wnej Kartaginy. Gdy robotnicy zajęci odkopywaniem 
gruzów Kartaginy przebili się przez wierzchnią war­
stwę ziemi, zawierającą szczątki bizantyjskiej epoki, 
znaleźli w warstwach pochodzących z czasów rzym­
skich, olbrzymią głowę, wizerunek Marka Aufeljnsza 
i dwie wielkie mozaiki, z których jedna przedstawia 
boginię Wenus i ładny epizod walki morskiej, druga 
polowanie zbrojnych jeźdźców na koniach. Rzymskie 
mozaiki pokrywały posadzkę małej piwnicy, w głąb 
której schodziło się po kilku stopniach schodów ka 
miennych. W  lochu- tym odkryto małe drzwi do świą­
tyni Jowisza Ammona. We wnętrzu piwnicy znale­
ziono cały szereg drogocennych zabytków starożytno­
ści, między innemi cztery statuy kapłanek prawie 
zupełnie nienaruszone, prześlicznie malowane i bogato 
złocone ; dalej ośm małych posążków, dwie głowy by­
ków rzeźbione w marmurze i wiele odłamków innych 
cennych rzeźb.

Na tem miejscu kontynuowano dalej roboty i nie­
zadługo w głębokości ośmiu metrów pod opisaną piw­
nicą natrafiono na pokiad z epoki siaro-punickiej. 
Znaleziono następnie w tej warstwie gruzów czter­
dzieści grobów odwiecznych z naczyniami glinianemi 
z epoki rozkwitu Kartaginy, nadto dwie duże maski 
z terrakoty, nienaruszone ja ja  strusie, naszyjniki 
z drogich kamieni i mnóstwo kosztowności. Odkrycia 
te są niezmiernie wielkiej wagi i wrobec tego, celem 
wydobycia nowych zabytków wzmocniono na tem miej­
scu siły robocze. Uczeni i archeologowie śledzą z naj- 
wyższem natężeniem i uwagą przebieg mozolnej 
pracy.

Jak  dochodzą wieści z Abissynji, Menelik sprzy­
krzył sobie już piękną Biankę Deslys. Wiadomo po­
wszechnie, że ów tak niegdyś wierny małżonek, któ­
ry przez całe dziesięć lat umiał czekać na swą ener­
giczną połowicę i przeczekał jej pięciu poprzednich 
mężów, na starość dał się uwjeść wdziękom francu­
skiej aw anturnicy i tak gorącą zapłonął ku niej mi­
łością, że uciekając przed scenami zazdrości królowej 
Taitu, urządził naumyślnie wyprawę i w pochód wo­
jenny wziął ze sobą urodziwą Francnskę. Otóż podo­
bno znudzny się już dzisiaj dzielnemu Menelikowi 
pieszczoty nadsekwańskiej diwy, a sprytna Taitu sko­
rzystała natychmiast z tej zmiany usposobienia swego 
królewskiego małżonka i kazała niezwłocznie wywieść 
Biankę do francuskiej kolorj i Oboku nad morzem 
Czerwonem. Jasno-włosa awanturnica przybyła nie­
dawno pod zbrojną eskortą, wycieńczona trudami po­
dróży, oburzona na tak bezceremoDjalae postępowa­
nie królowej i zawiedziona w swoich śmiałych ma­
rzeniach. Pragnęła ona w roku przyszłym pociągnąć 
za sobą Menelika na wysiawę paryską i cieszyła się 
już z góry wrażeniem, jakie tam zrobi, ukazując się 
przy boku czarnego raonarćby.

W zeszłym tygodniu dokonano w Messynie próby 
z okrętem „Cariddi", zbndowanym specjalnie do prze­
wozu pociągów kolejowych z Włoch na Sycylję. 
Dzięki nowremu temu pomysłowi, przeprawa na wy­
spę będzie połączoną z wielką wygodą dla podróż­
nych, którzy poprzednio, udając się na Sycyłję mu­
sieli w Messynie przesiadać się z pociągu na statek 
i następnie znowu z parowca do pociągu na wybrze­
żu Sycylijskiem. Obecnie podróż odbywa się o wiele 
szybciej i wygodniej. Pociąg złożony z sześciu wa­
gonów osobowych i tyluż towarowych wjeżdża po u- 
myślnie na ten cel zbudowanym pomoście na pokład 
okrętu przewozowego, okręt rusza w drogę, poczem 
w Reggio pociąg znów po szynach zjeżdża na grunt 
kalabryjski. Parowiec próbny w czasie, przeprawy 
przez cieśninę zanużył się głębiej w w’odę zaledwie 
o kilka centimetrów.

Rozwiązanie szarad z Nr. 4 6 .
Z a-ko-pa-ne. —  B ar-ka-ro-la .

Dobre rozwiązanie szarad nadesłali pp. (C. d.) : 
Fr. Kubanek, J . Olszewski, K. Kozłowski, H. Kossu- 
thówna, K. Jędrzejowski, M Zabawska, L. Kłapa.
Nodzeńskie, A. Wachulska, TJrząd pocztowy w Miel­
cu, F. Kurcz, F. Kusz, A. Piętka, L. Słoniowski, F. 
Sierliiejewicz, K. Gajdeczka, A. Munnich. J . Depow 
ski, E. Sprytnicki, M. M. z Chorkówki, S. Greczek, 
K. Trzęsiński, W. Foremny, Tow. Kasynowe w Bo­
chni, M. F. Mazanek, ks. Węglarz, M. Duławska,
Br. Pauli, J . Mozołowski, J . Cwajna, M. Teleśnicka, 
J . Warmuz, A. Romowicz, A. Siwek, Fr. Sikora, J.
E. Gniewek, J . Rozebajger, J . Śmigla, Oddział stra­
ży skarbowej w Modlnicy, A. Młodzianowski, J . J a ­
worski, St. Lewik, H. Bogusz, J. Dobosz, M. Bie­
lińska, St. Korczowski, J . Witeszezak, L. Sewiłło, 
A, Markocińska, J . Muthsanowa, L. Korczyński, W. 
Rakisz, St. Nodzyński, St. Migdał, A. Kwolewski, 
E. Kublinowa, Wł. Rosiek, M. Czaplicki, J . Niewie- 
dział, ks. Czapela, St. Reuuio, M. Rożen, J. i W. 
Hermanowie, A. i A. Ulmanowie, Szemeitówna.

(C. d. n.).



\

K R O N I KA.
Kraków, H marca.

Kalendarz kościelny. Dziś środa Jana  Bożego, wy­
znawcy i Beaty, p a n n y ; jn tro  Franciszki, Rzymianki, 
wdowy.

Kalendarz rybacki miesiącu maren wolno łowię 
wszelką rybę.

Ochraniać należy: raka, tak  samca, jak i samicę.
Kalendarz myśliwski. W  marcu wolno polować n a : cie­

trzewie, dropie, głuszce, kozły, pardwy, ptactwo błotne i 
wodne.

Przez cały rok nie wolno polować n a : łanie, sarny sa ­
mice i cielęta, spiczaki, samice cietrzewi i głuszców.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 6 m innt 7, zachód przypada o godzinie o 
minut .‘12, dłngość dnia godzin II m innt 25.

Stan powietrza. Dnia 8 go marca, o godzinie 7 rano 
barometr 741,0, termometr — 0 0 O., wilgotność 82 70, w iatr 
zachodni, b.

Kościół 0 0 . Dominikanów obchodził we wtorek 
uroczystość anielskiego doktora św. Tomasza z Akwi­
nu. Po Wutywie, Sum^ odprawił ks. prałat, dr W ła­
dysław Ghotkowski, profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Kazanie w czasie Sumy wygłosił ks Maury­
cy Rottermnnd. Po kompletach śpiewanych przez 0 0 . 
Zakonu kazanie o godzinie w pół do (i wieczorem 
wygłosił O. Szymon Łaś, proi. prawa kanonicznego 
Zakonn 0 0 . Franciszkanów. Uroczyste zakończenie 
zaś celebrował Najprzewieleb. ks. prał. Józef Krze­
miński, infułat i archipresbiter kościoła Najśw. Ma- 
rji Panny. W  całej uroczystości nczestniczyła liczna 
pobożna pnbliczność.

Wydział Towarzystwa im. Jana Matejki podaje 
niniejszem do publiczne,] wiadomości, iż w lntym 
b. r. zwiedziło „Dom Matejki" 90 osób. W  tymże 
miesiącu złożyli na rzecz „Domu" dobrowolne datki 
JW . panowie i pan ie: Teodor Gundalski 6 kor., J a ­
dwiga Lubomirska 3 kor., J . Bobrowski 2 kor.; czyli 
razem wraz z dochodem z wstępów 53 kor. 40 hal.

Przy tej sposobności przypomina się, że „Dom 
Matejki" otwarty jest w środy, niedziele i święta od 
godziny 10 do 1 za opiatą 20 ct., w czwartki w 
tychże godzinach za opłatą 1 kor. od osoby. Zaś po 
za teu i goazinami można zwieazać „Dom“ każdego 
dnia za zgłoszeniem się do kustosza i złożeniem na 
rzecz „Domu“ przynajmniej 2 kor. od osoby.

Z Krak. Kota Tow . nauczycieli szkół wyższych.
Krak. Koło naucz, szkół wyż. na posiedzeniu odby­
tem dnia 25 go lutego b. r. przyjęło do wiadomośei 
sprawozdanie komisji skrutacyjnej, udzieliło nstępnią 
cemu wydziałowi absolutorjum i dokonało wyboru na 
rok bieżący. Prezesem jednomyślnie wybrano radcę 
szkolnego dyrektora Tomasza Sołtysika, a wicepreze­
sem dyrektora Stanisława Siedleckiego. Nowo wybra­
ny wydział ukonstytuował się na swem posiedzeniu 
odbytem dnia 3 marca b. r. W  skład jego oprócz 
wymienionych już prezesa i wiceprezesa wchodzą pro­
fesorowie : Bednarski Stanisław, Bryl Jan, Grzanow- 
ski Bronisław, Jaglarz Andrzej, Jaworski Stanisław 
(skarbnik), dr Karbowiak Antoni, Kosiński Kajetan, 
dr. Kurpiel Antoni (zastępca sekretarza), Kunz Ka­
rol, Matusiak Szymon (sekretarz), dr Opuszyński K a­
rol, 1 rzepiński Stanisław.

Konkurs na szkica Domu Narodowego w Cie­
szynie. Dla uzupełnienia wczorajszej notatki, podaje 
my, że sąd konkursowy złożony z delegatów Towa­
rzystwa Domu Narodowego vr Cieszynie p p .: H ilare­
go Filasiewicza i Andrzeja Macury, oraz jurorów 
pp. : arch. Władysława Kaczmarskiego, arch. Raj­
munda Mensa, radcy budów. Sławomira Odrzywół- 
skiego, prof. Józefa Pokutyńskiego, oraz dyrektora 
budownictwa miej. Wincentego Wdowiszewskiego, 
nie uznał żadnej z nadesłanych prac za bezwzględnie 
dobrą i całkiem celowi odpowiadającą, tylko trzy 
z nich odznaczył jako wzglęnie najlepsze.

Wskutek tego nagrodę 500 1 koron powiększono 
o sto koron i rozdzielono na trzy nagrody ; z nagród 
tych pierwszą w kwocie trzysta koron przyznano 
szkicom: „Strażnica na kresach", drugą pracy pod 
godtem: „Szczęść Boże", trzecią szkicom: „Na kre­
sach". Po otwarciu koperf okazało się, że autorem 
pierwszej z nagrodzonych prac jest p. Karol Ska­
wiński, drugiej p. Wincenty Dylewski inspektor bu­
downiczy miejski w Berlinie, trzeciej p. Stanisław 
Majerski architekt we Lwowie.

Przejechana. W e wtorek około godziny w pół 
do 8 wieczorem wśród ciemności, po za mostem ko­
lejowym, przy rogatce Warszawskiej, przez szyny ko­
lejowe przechodziła kobieta. W  tej chwili wagony 
towarowe puszczono w ruch i kobieta dostała się pod 
koła lokomotywy. Na odgłos krzyku wstrzymano ruch 
wozów, z pod których wydobyto Jadwigę Prokownik, 
mieszkankę Grzegórzek, lat 50 liczącą z odciętemi 
obiema nogami przy kostkach. Przyzwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło nieszczęśliwą do szpitala św. Ł a­
zarza na oddział chirurgiczny, gdzie dokonano ampu­
tacji.

Miłość braterska. Na Grzegórzkach pod 1. 78 
dwaj bracia Dasmowie Antoni i Fianciszek, wszczęli 
dzisiejszej nocy tak straszny bój między sobą, że są- 
siedzi z trwogi barykadowali swoje mieszkania. Strach 
tern większy ogarnął lokatorów, skoro słyszeli słowa: 
„Weźcie go pod studnię, może jeszcze żyje". Na we­
zwanie przybył komisarz policji w towarzystwie s z e ­
ś c i u  żołnierzy policyjnych. Walczących braci aresz­
towano. Pokazało się, że Antoni ceglarz, w okropny 
sposób zbił Franciszka szewca. Ten ostatni mimo, 
ciężkiej krzywdy, jakiej doznał, nie chciał na policji 
świadczyć przeciw bratu, mówiąc: „Kiedy mnie brat 
zbił, to co ja  mn tam będę szkodził". Mimo to „Ka­
ina" odwieziono pod „telegraf". „Abla" zaś opatrzo­
no i powierzono opiece domowej.

Popisowy Franciszek Bialik ze wsi Rząski, tak 
się przejął przysłowiem „na frasnnek dobry trnnek", 
że postanowił urżnąć się do nieprzytomności; w tym 
stanie spadł z wozu na ul. św. Marka, a koło zdarło 
mn skórę z nosa, czoła i twarzy. Szczęśliwie jedy­
nie uszedł zmiażdżeniu czaszki Bialikowi Towarzy­
stwo ratnnkowe udzieliło rychłej pomocy.

P. Tadeusz Rutowski ogłasza w Słowie p o l­
akiem  długi artykuł o tern, jak naprawić finanse. 
Równocześnie czytamy w P rzeglądzie : Wobec tego, 
że w niektórych pismach pojawiły się doniesienia, iż 
znaleziono w portfelu Kasy Oszczędności weksle wie­
deńskiego korespondenta Słow a polskiego, p. Ru- 
towskiego na znaczną kwotę, zażądaliśmy u sfer od­
powiednich informacyj w tej mierze i otrzymaliśmy 
takie wyjaśnienie: Zarząd Kasy Oszczędności wdro­
żył kroki egzekucyjne przeciw niektórym przyjacio­
łom p. Szczepanowskiego, których on zasilał grube- 
mi pożyczkami w owych czasach, gdy sam miał 
nieograniczony kredyt w Kasie Oszczędności. Stwier­
dzono mianowicie, że dr Rutowski winien jest pann 
Szczepanowskiemu sumę 80.000 złr. i że ten dług 
ubezpieczony jest do pewnego stopnia na posiadłości 
ziemskiej dra Rutowskiego w powiecie tarnowskim. 
Wobec tego windykuje zarząd Kasy Oszczędności dla 
pokrzywdzonej instytucji tę pretensję p. Szczepanow­
skiego do dra Rutowskiego i wdrożył już odpowie­
dnie kroki.

Walne zebranie gai. Kasy. We wtorek przed 
południem odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
Gal. Kasy Oszcz. Przewodniczył rektor Małecki, funk­
cje komisarza rządowego spełniał radca dworu Jae- 
german. C-łonków przybyło 43, między nimi były mi­
nister Loebl, marszałek Badeni, prezydent sąun Tchóizni- 
cki, wiceprez. anelacji Dylewski, prez. miasta Mała­
chowski. Prof. Małecki wyjaśnił, że celem zgroma­
dzenia jest przyjęcie zmiany statutów, pod którym to 
warunkiem kr_j dał gwarancję za wkładki. Markie­
wicz zaznaczył, że nieuzasadnione były zarzuty, czy­
nione członkom wydziału, jakoby ci żadnej niewyko- 
nywali kontroli. Dylewski proponuje, aby en bloc 
przyjąć przedłożone zmiany statutu.^Prez sądu Tchórzni- 
cki zaznacza , że rządowi i krajowi należy się wdzięcz­
ność za ratowanie Kasy. Należy dlatego przyjąć pro­
pozycję i uchwalić zmianę statutu. Onyszkiewicz stwier­
dza, że władze i Sejm wiele zrobiły, jednak i człon­
kowie muszą coś robić. B. syndyk kasy Małachowski 
stawia wniosek, aby polecono wydziałowi Kasy, okre­
ślenie pewnego inaxim um  pożyczek hipotecznych i 
występuje przeciwko pożyczkom na hipoteki włościań­
skie. Sołowij sprzeciwia się temu, Wniosek odesłano 
do komisji. Statut ™ bloc przyjęto. Do uzupełniają­
cych • wyborów czterech członków wydziału nie przy­
szło; sprawę odesłano na zwyczajne walne zebranie.

Echa z piocesów ks. Stojałowskiego. Procesy 
lwowskie w sprawie ks. Stojałowskiego budzą poważ­
ne refleksje na temat „dowodu prawdy" w procesach
0 obrazę czci. Nie dobrem jest ustawodawstwo, które 
na poczynione „pozytywne zarzuty" zbrodni lub hań­
biących czynów przyjmuje dowód z p r z y p u s z c z e ń
1 p r a w d o p o d o b i e ń s t w .  W  ten sposób nikt nie 
jest pewny ani dnia, ani godziny, w której na nie­
go może paść bezkarne oszczerstwo... Dziś w Austrji 
według przestarzałego jej kodeksu można napaść na 
człowieka, można zbeszuześcić jego rodzinę, żonę i 
dzieci a potem przed sądem powołać się na „prawdo­
podobieństwa i domysły" i wyjść ze sprawy z trjum- 
fem ! W sprawozdaniach z procesu Stojałowskiego 
wyczytałem, że p. obrońca p. Ostaszewskiego dr Grek 
miał powiedzieć, że „nowsza procedura przyjmuje 
dowód z prawdopodobieństw". Pan Grek zagalopował 
się... szkoda, że nie powiedział, jakie to procedury.

U nas widocznie przyjmuje dowód z prawdopo­
dobieństw zastarzałe prawo karne materjalne — to 
samo, które karze „usiłowano skłonienie do zbrodni".

Dziwić się wypada, że p. obrońca nie zaznąjo- 
mił się z dość dawnym już prądem w kryminalisty­
cznej literaturze pod tym względem i nie wtajemni­
czył się w kodyfikację tej materji w nowszych enro- 
pejskich kodeksach karnych (kodeksie włoskim, szcze­
gólniej §. 375, projekcie szwajcarskim, projekcie 
szwedzkim i projekcie rosyjskim). Teorja i nowsza 
praktyka żąda właśnie w interesie dobra publicznego 
i spokoju obywateli w sprawach o obrazę czci s t a  
n o w c z e g o  d o w o d u  p r a w d y  — niektóre usta-
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woaawstwa nawet wprost dowodu prawdy nie do­
puszczają, z czem znowu nie można się zgodzić. 
Wskazówki do obznajomienia się z tą sprawą do­
starczy broszura dra Lommascha, profesora prawa 
karnego w Wiedniu, p. t. „Diebstahl und Beleidi- 
gung".

Każdy nieuprzedzony i zdrowo myślący obywatel 
nzna, że tylko wprowaazenie s t a n o w c z e g o  d o ­
w o d u  p r a w d y  może z jednej strony położyć tamę 
lekkomyślności w rzucanin zarzutów i podejrzeń, a z 
drugiej przyczyni się do pewnego i stanów izego na­
piętnowania nieuczciwych i przestępców.

Dwie modlitwy żydowskie, w  Dzienniku Pol­
skim  czytamy: Dla bliższego zcharakteryzowania etyki 
żydowskiej podajemy tekst dwóch modlitw żydowskich, 
objaśniających dokładnie, jak  żydzi pojmują zasady 
miłości bliźniego. Pierwsza modlitwa żydów, zawiera­
jąca przekleństwa na Chrześcijan, którą tizy razy na 
dzień, stojąc, odmawiają z wielką uwagą, do nikogo nie 
odzywając się, opiewa w dosłownem brzmieniu po he­
brajska jak  następuje:

Ha mi rchol die/ekta tchii ol Telam Sclianudzm  
anicho oijse vchol iouedu keiaga umalchus ikereson 
mehere Israel hesutna ger usschaber teacher meche- 
ra sodouhey omeno buhesai oyfenu kolfo sachnia. 
Co po polsku znaczy:

„Ochrzczeni albu Chrześcijanie nie mają żadnej 
nadziei i niewierni wszyscy prędko wygi lą, i wszyscy 
nieprzyjaciele lńdu twego izraelskiego uciśnieni będą 
i wygnani; o B oże! niechaj się to zaiste rychio 
stan ie ! “

Inna modlitwa, którą żydzi odmawiają w św ięto  
„przebłagania" opiewa:

Bathel macheschefos zonnenu hafe retzas oyfe- 
nuekale kolzei umastin meolenu kalle defer oeche 
reff oeraajf uschfy ulpasschyf umagefami cneberi- 
sach. Co po polsku znaczy :

„Zmiesza Bóg myśli i rady nieprzyjaciół naszych 
zabójstwem, wojną i głodem, powietrzem i innemi oso- 
bliwemi plagami i to niech się stanie dla nas, pro­
simy".

Nadmieniamy przytem, że po skończonych tych 
modłach, żydzi leją na talerz okowitę, zapalają ją , 
zanosząc modły do Jehowy, by w podobny sposób 
istnienie Chrześcijaństwa zniszczyć raczył.

Z Tarnowa piszą do nas: Przed kilkoma dnia­
mi doręczono członkom tut. „Kółka przyjaciół muzy­
ki" roczne sprawozdanie, z którego to dowiadujemy 
się, że ubiegły rok dla Tow. me był najgorszy, 
owszem pod względem kasowym i- artystycznym za­
znaczył się wcale dobrze. I tak urządzono parę wię­
kszych koncertów z wspómaziaiem pp. Olszewskiego. 
Paszkowskiego, śpiewaków, Opińskiego skrzypka, da­
lej wystawiono operetkę „Wiesław", co czwartek zaś 
odbywały się wieczory muzykalno-wokalne li tylko dla 
członków. Słowem Towarzystwo nie spało, -  a je ­
żeli mamy mu co do zarzucenia, to wina „nieprzy­
jaciół muzyki", których i tu w Tarnowie ni« brak. 
Szkoda również, że chóry mieszane wcale nie istnie­
ją , bo panie odmówiły n a d a l  udziału, czując się o- 
brażonemi. Sądzę, że ta  sprawa jednak wnet zała­
twioną będzie, a Towarzystwo nie pozbawi nas przy­
jemności i słuchania płci pięknej z estrady.

A teraz przystępuję do koncetru, który się odbył 
w sobotę 4 b. m. z współudziałem prof. Bylickiego 
z Krakowa. Koncert ten nudził szerokie zaintereso­
wanie pomiędzy naszą publicznością, która też licznie 
nań się zjawiła. Ukazanie się profesura powitała pu­
bliczność rzęsistemi oklaskami, a po odegraniu pierw­
szego punktu programu fortepianowego oklaskom i 
wywoływaniom prof Bylickiego me byłe końca.

Resztę punktów programu wypełniały: śpiew p. 
Mossora, trio na fortepian, skrzypce i hai monium, 
wreszcie deklamacja i chóry męskie Pod batutą p. 
Sarzyńskiego. Wszystkie te produkcje wypadły bez 
zarzutu, tak że koncert teo był arcy doskonałą ucztą 
dla miłośników muzyki- Niech więc żałuj® kto 
nie był.

Po koncercie, członkowie Towarzystwa i zuąjomi 
profesora podejmowali go ucztą w hotelu Krakowskim, 
na której ochoczo się do późua bawiono. Men-

Honorowe obywatelstwo nadało miasto Lisko 
panu Józefowi Bielakowi, który od lat 23 j».-st bur­
mistrzem Liska.

Z Szczucina piszą do n as : W  ostatnich dniach 
lutego b. r. żegnało liczne grono ojców i matek ulu­
bioną przez dzieci tutejszej szkoły nauczycielkę, pan­
nę Helenę Szczerbiankę, przeniesioną na w*asne żą­
danie do Nowego Targu, która niezmordowaną pracą, 
jak  również swojem taktownem postępowaniem i ser­
cem ujęła sobie dzieci tak, że drzwi na jej pożeena- 
nie zamknąć się nie mogły. Wśród licznie zebranego 
towarzystwa i koleżaństwa żegnał; ją  z płaczem dzieci 
z jej klasy, a po pięknej przemowie wręczyły na Pa '  
miątkę ulnbionej nauczycielce wieniec z tern nadmie­
nieniem, aby Bóg przy wat»em zdrowiu dodawał jej 
sił do dalszej pracy na niwie oświaty dla malu­
czkich.

f  JE. Józef Zaleski, ienerał-porucznik, bral JE . 
Filipa Zaleskiego, urodzony w r. 1838, syn W acła­
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wa i Antoniny z Antoniewiczów, zmarł w Stanisła­
wowie. Po nkończeniu szkół ś. p. Zaleski oddał się 
zawodowi wojskowemu. Jako porucznik huzarów, brał 
udział w kampanji prusko-austrjackiej, po której zo­
stał odznaczony wojskowym krzyżem zasługi z deko­
racją wojenną. W  roku 1886 objął komendę 10 puł­
ku dragonów i przebywał dłuższy czas jako pułko­
wnik w Tarnopolu. Mianowany jenerał-majorem, do­
wodził brygadą kawalerji w Koszycach, a następnie 
dywizją kawalerji wr Stanisławowie. W  r. 1895 zo­
stał mianowany jenerał-porucznikiem, a w r. 1897 
po 40-letniej służbie wojskowej przeszedł w stan spo­
czynku, odznaczony orderem Leopolda, a poprzednio 
żelaznej korony I II  klasy. Ś. p Zaleski ożeniony był 
z Gabrjelą l-o voto Jasieńską, córk^ Juljusza Zale­
skiego i Karoliny z lir. Dzieduszycjach.

Pospiech Rady szkolnej krajowej i dbałość o 
wychowanie religijno moralne! Jeszcze 18-go stycznia 
b. r. zachorował ks. W . Pilszak, nauczyciel religji 
przy Seminarjum męskiem w Rzeszowie. Dotąd je ­
dnak, mimo przedstawień p. dyrektora, nie ma je  • 
szcze mianowanego zastępcy. Tak to się dba o reli­
gijno-moralne wychowanie przyszłych nauczycieli!

Z pod Dobczyc piszą do n a s : W  dniu 26 lute­
go odbyło się w murach pięknego i w uroczej oko­
licy podkarpackiej położonego klasztoru 0 0 . Cyster­
sów w Strzyrzycu uroczyste wręczenie przeorowi te ­
go konwentu, ks. infułatowi Wincentemu Kolorowi, 
orderu żelaznej korony.

Po solenimm nabożeństwie w kuśoiele klasztornym 
wręczył insygnia tego orderu sędziwemu kapłanowi 
starosta powiatu limanowskiego p. Sielecki, podniósł­
szy w dobitnych słowach wzniosłe przymioty umysłu 
i serca oraz zasłngi na polu pracy kapłańskiej do­
stojnego ks. przeora. Dziękując za ten dar hojnąf 
łaski monarszej w tchnących rzewną prostotą słowach 
powiedział udekorowany zakonnik, że w roku prze­
szłym z łaski bożej, bo tego świat dać nie może, do­
czekał się u schyłku życia pięćdziesiątej rocznicy ka 
płaństwa, przy której to sposobności stolica apostol­
ska nadała mu godność i odznaczenie kościelne. Obe­
cnie on, skromny sługa zakonu, nieosobistym zasłu­
gom, lecz życzliwości przyjaciół zawdzięcza, że gc 
w jubileuszowym roku błogich rządów cesarza przed­
stawiono do odznaczenia, z czego spodziewa się po­
żytku dla ogółu braci zakonnych. U kresu żywota 
nie może się za ten dar cesarski odwdzięczyć ina­
czej, jak tylko modlitwą. Już jako kapłan modlił się 
za jego powodzenie, gdy wstępował na tron swych 
przodków, modlił się za jego ocalenie, gdy zbrodni­
cza ręka targnęła się na poświęconą osobę monarchy, 
gdy w obronie granic i całości państwa dobywał mie­
cza, gay bolesne ciosy dotykały serce miłościwie pa­
nującego nam monarchy, który zarazem jest aposto­
łem pokoju nietylko wewnątrz własnego państwa, lecz 
także między innemi państwami i modlić się będzie, 
aby ukochany przez rzesze swych ludów monarcha 
doczekał się spokoju i zgody pomiędzy poszczególny­
mi szczepami, berłu jego podległymi.

W podniosłej tej uroczystości wzięły udział sze­
rokie warstwy ludności trzech powiatów politycznych. 
Oprócz przedstawicieli duchowieństwa, starosty, mar­
szałka powiatu limanowskiego, naczelnika sądu tam­
tejszego, burmistrza i innych przedstawicieli władz i 
urzędów oraz inteligencji z Limanowy, przybyli re ­
prezentanci władz skarbowych okręgu nowosądeckie­
go, starosta powiatu wielickiego z drugim urzędni­
kiem, naczelnicy sądów powiatowych z Dobczyc i 
Mszany dolnej i obywatele ziemscy.

U gościnnego stołu brani zakonnej zebrana ta 
drużyna przyjęła posiłek w milczeniu, bez zwykłych 
toastów, których nie było na wyraźną prośbę ks. 
przeora, powolnego w tej mierze życzeniu ks. bi­
skupa.

Zmiana własności. Dobra Uniszowa koło Tu­
chowa w powiecie tarnowskim nabyli od uprzywil. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie pp. 
Marcin Jarra , współwłaściciel fabryki pod iirm ą: „ Ja ­
kubowski ii J a r ra 11 w Krakowie i Ludwik Stroliński, 
kandydat uotarjaluy w Tuchowie.

Zawsze oni. Pisma warszawskie donoszą: W  Ki­
jowie policja aresztowała przybyłego ze Lwowa Bo­
rne’ a I lerenheima (?), który przyw iózł na sprzedaż 
cala kolekcję fałszywych starożytności. Były tam po­
piersia: Jana Kazimierza, Jana Sobieskiego i Stani­
sława Poniatowskiego. Wszystko to było' podrobione 
z tak im artyzmem, że antykwarjnsz miejscowy nie po­
znał się na tern i kupił antyków za 2000 rubli. Fa­
brykę tych „antyków  prowadził Derenheim do spółki 
z teściem we Lwowie.

Deputacja. W dniu 5 marca b. r. przybyła do 
prezydjum sądu wyższego w Krakowie, deputacja o- 
bywateli miasta Bochni, aby przedstawić krzywdy, 
jakich doznali mieszkańcy z powodu wywłaszczenia 
gruntów pod koszary wojskowe w Bochni obok dwor­
ca kolejowego. Pomimo, że od 4 la t koszary t te jaż 
wybudowane, biedni właściciele nie dostali do dziś
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zwyczaj łaskawie, wypytywał się o szczegoiy i przy­
rzekł swą opiekę skrzywdzonym mieszczanom.

BfcZ protekcji- Towarzystwo międzynarodowe ka­
nału Suezkiego na „akującą posadę lekarka rewiden­
ta sanitarnego onrętów, rozpisało konkurs międzyna­
rodowy we wszystkich państwach. Między innymi o 
posadę z pensją 800G franków zgłosiło się także 6-ściu 
lekarzy z Krakowa. Z pomiędzy licznych kandyda­
tów zarząd uznał za najbardziej odpowiadającego wy­
maganiom p. dra Józefa Batko z Krakowa i jemu 
też oddano 13 głosów na 15 głosujących. A zatem 
bez protekcji dostał posadę człowiek li tylko na mo­
cy odpowiednich kwalilikacyj. Pytamy się, czyby to 
było możliwem w naszej Galicji ?

Z Wadowic donoszą: W  dniach 20, 21 i 22 
m arta o. r. odbędzie się przed tutejszym trybunałem 
sensacyjna rozprawa karna. Na ławie oskarżonych za- 
siędzie dr Ignacy Wielgus, adwokat kiajowy ze Za- 
tora, oskarżony przez prokuratorję państwa o zbro­
dnię oszustwa. Tenże adwokat w toku śledztwa sie­
dział tydzień w areszcie śledczym, a Izba adwoka­
cka otrzymawszy odpis aktu oskarżenia zawiesiła go 
w wykonywaniu adwokatury. Dr Wielgus nie chciał 
jednak oddać aktów ustanowionemu substytutowi.

O wyniku rozprawy doniesiemy w swoim czasie
Za obrazę czci niejakiego Selera, któremn K u- 

rjer lipowski zarzneił uwiedzenie jakiejś dziewczyny, 
sąd przysięgłych we Lwowie skazał redaktora tego 
dziennika Rewakowieza na trzy tygodnie aresztu, 
z zamienieniem lej kary na grzywnę pieniężną.

Z Warszawy donoszą. Krąży tu pogłoska o dy­
misji prezesa cenzury Jaukulia i redaktora Warsz. 
Dniew. p. Timanowskibgo. Miejsce jednego z nich 
ma zająć podobno pułkownik żandarmerji i naczelnik 
okręgowego biura żandarmów p. Margrafskij stały 
korespondent gazety ks. Lchtomskiego Pietersburskieh 
Wieclomostiej, pisujący pod pseudonimem „Nabluda- 
te l“.

Wiadomość z dobrych źródeł pochodząca głosi, 
iź książę Imeretyński przeprowadził w Petersburgu 
projekt swój skasowania warszawskiego kumitetn cen­
zury, w jego formie dotychczasowej, jako instytucji, 
zależnej od ministra spraw wewnętrznych, a utworze­
nia natomiast wydziału do spraw prasowych, a w 
kancelarii jenerał gubernatora całkowicie zaieżnej od 
głównego naczelnika kraju. Za pobytu k s . Imeretyn- 
skiego rozstrzygnęły się także losy kasy pożyczko­
wej dla literatów i dziennikarzy warszawskicn, o któ­
re starano się daremnie od lat kilku. Ustawa kasy 
została zatwierdzona przez ministra i kancelarja je ­
nerał gubernatora już oti ̂  mała odpowiednie zawia­
domienie.

Przy warszawskim. okręgu żandarmerji po­
wstał niedawno nowy wydział, tak zwany „ochronny1, 
przeznaczony specjalnie do tropienia socjalistów. Po­
dobne wydziały istniały do tej pory jedynce w Peters-
bm gu i Muskwie. Oddział warszawski rozciągać bę­
dzie swoją władzę na całą „Rosję południową11 i wysy­
łać tam swe „ekspedycje latające11. Podobno potrzebę 
założenia oddziału ochronnego w Warszawie, wywo­
łał socjalizm w naszem mieście i w niektórych mia­
stach „Rosji południowej11, szczególnie w Berdyczowie.

Za obrazę tenora Florjańskiego zasądził sąd
przysięgłych w Litomierzycach praskiego koresponden­
ta  tamtejszego pisma Hlasy z  Podripska na 7 m i e ­
s i ę c y  a r e s z t u ,  za to, że tenże doniósł z Pragi, 
jakoby Florjański narobiwszy długów, uciekł z P ra­
gi. Nie było to naturalnie ucieczką, lecz tylko urlo­
pem — za którym b a w ił z. r. p. Florjański we Lwo­
wie i Krakowie zachwycając pięknym swoim głosem.

Nekrologja. Aleksander Mieczysław R uage, notarjusz 
w W iśniczu, przeżywszy la t 47, zm arł w Krakowie dina 
7 b. w-

— Konstanty Rryniew icz, kontrolor podatkowy w 
Niepołomicach, przeżywszy lat 43, zmarł w Krakowie 
H b. m.

_  W ładysław Opolski, la t 30, kom uar- oddziału m i­
nisterstw a handlu, normalnej komisji m iar i was:, zm arł 
w Wiedniu.

Uabi’yolska (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austiji fabryki P e trc f  
z mechaniką angielską po 500—- wiedeńską po 300 złr.

H  O M O R .
Niewdzięczne żądanie.
Panna A: — No, cóż z waszym klubem kobiecym?
Fauna B : — Musiałyśmy go rozwiązać, nie sposób 

było bowiem zu»leśc>kandydatki na przewodniczącą, kr.ó- 
raby chciała tak długo zachować milczenie, puki inne 
mówią.

Teatr, literatura i sztuka.
* Anatol France, znakomity powieściopisarz fran­

cuski, wydał nową powieść pt. „Pierścień ametystu11.
* Staraniem Kółka Mickiewiczowskiego we Lwo­

wie wyszła we Lwowie księga pamiątkowa pt. „Rok

z dnia 8 Marca 5

Mickiewiczowski11. Książkę redagowali pp. Krecho- 
wiecki, dr _ Rom. Piłat, dr Ludwik Finkel, dr Ignacy 
Zakrzewski, dr Kaź Twardowski, dr Adam Bień­
kowski i artysta malarz Juljan Makarewicz. Książka 
w części pieirfszej obejmuje no„'e stndja z zakresu 
prac nad Mickiewiczem, jego dziełami, jego żywotem 
i jego epoką. Złożyły się na tę część pióra Krecho- 
wieckiego, Tretiaka, Władysława Mickiewicza, Bełzy, 
A. MazanowóLiego, Schniii -Pepłowskiego, p . 
lowskiego, Rawity• L-aWrońskiego, d-a B. Gubrynowi- 
cza, dr R. Piłata i iunych. Część druga opracowana 
przez dra A. Bierkowskiogo nosi tytuł „Kronika Mi­
ckiewiczowska11 i zawiera dokładne a treściwe spra­
wozdania mniej więcej ze wszystkich obchodów Mi­
ckiewiczowskich w kraju i za granicą. Książkę zdo­
bią portrety Mickiewicza i Zana, oraz autograf Mi­
ckiewicza. Cena wynosi 6 złr. 50 ct., w ozdobnej 
oprawie 8 złr. 50 ct.

* Dyrektor bibljoteki Jagiellońskiej R a ro i  Estrei­
cher ogłasza w Czasie szczegóły nowego projektu 
umowy z przyszłem przedsiębiorstwem teatralnem, n- 
chwalonego przez wzmocnioną komisję teatralną i are- 
opag znawców. Projekt wykonany przez mec. Pasz­
kowskiego, proponuje, aby dzierżawcę zwolnić od obo­
wiązku ubezpieczenia gmachu, a obciążyć tern gmi­
nę, oraz aby zniżyć obowiązek sprawiania dekoracji 
do kwoty 60u złr. łącznie. Dotychczas należało de- 
koracyj sprawiać za ] 200 złr.

P. fiśi.reieher zupełnie słusznie obstaje za temi 
ulgami; niepotrzebnie wszakże tłomaczy, że „zyskiem 
miasta byłby tylko duchowy ogień We3ty dla r  o z- 
r y w k i  miejscowego grona przyjaciół szlachetnej 
r o z r y w k i 11 (??!!). P. Estreicher twierdzi, że przy 
obecnym kontrakcie sumienny przedsiębiorca musi zro­
bić 8000 złr. dericytu. Dlaczego jednak do stałych 
rozchodów wlicza p. Estreicher „straty na poręczo­
nych wekslach11, to musi zostać zagadką. Konkluzją 
artykułu jest, że „jeżeli sztuka polska ma w Krako­
wie dosięgnąć tego stanowiska, na jakie wzniosła się 
za Kożmiana, u t r z y m a ł a  s i ę  z a  G l i k s o n a ,  a 
r o z w i n ę ł a  z a  P a w l i k o w s k i e g o  (sic!)- za­
chodzi konieczność pójścia z pomocą (czy nie lepiej; 
„aopomożenia?“) entrepryzie (czy nie lepiej; „przed­
siębiorstwu?11) ze stronyr miasta-1. Co.do nas 
żę ąąleió-' w innic atnceg: tropómćdz przedsiębiorstwu, 
aby sztuka mogła powrócić do tego stanowiska, na 
jakie wzniosła się za Kożmiana, a z jakiego tak sro­
motnie spadła za następnych dyrekcyj.

Procesy ks. Stojałowskicgo.
Lwóic, 7 marca.

Trzeci proces, w którym ks. Stojałowski wystę­
puje w charakterze oskarżyciela, rozpoczął się we 
wtorek rano — przeciw dr. Ernestowi Adamowi, b. 
redaktorowi Przeglądu Wszechpolskiego. Po za tem 
wszystkiem, co było przedmiotem dwóch poprzednich 
procesów, bo i o to oskarżony jest dr. Adam, oowi- 
nia go ks. Stojałowski o cały szereg artykułów, za­
mieszczonych w Przeglądzie Wszechpolskim. W  ar­
tykułach tych jest mowa o „Mojżeszu galicyjskim11 i 
o „przywódcy 7 sakramentów11, o „świeżo nawróco­
nym ar fysemicie, który nie wahał się brać pieniędzy 
od żydów“, „dziś wróg socjalistów- był na utrzyma­
niu socjalnych demokratów; równocześnie mieszał się 
do konserwatystów i gotów był wziąć od nich gotó­
wkę na drogę do Rzymu, wreszcie nie pogardzał ta ­
kże groszem kradzionym11.

Zarzneił dalej Przegląd Wszechpolski Stojało- 
wskiemu nikczemne współpi-acownictwo w żandarm- 
skim l ) miewniku warszawskim , stwierdził następnie, 
że „moralność jego (Stojałowskiego), a raczej niemo- 
ralność w sprawach publicznych, budzi wstręt w lu­
dziach uczciwych11, że „cech szlachetniejszych w zu­
pełności pozbawiona jest wichrzycielska robota Stoja­
łowskiego, służąca od początku dó końca zawsze tyl­
ko osobistym celom ambitnego awanturnika Wszystko 
u niego, słowa i czyny, o b liczone  na zaspokojenie 
gorączkowej, chorobliwej, nie znającej gtanie i mia­
ry, ambicji. W działaniu każdy środek mu dobry. 
Maksymą jezuicką o celu uświęcającym środki, Stoja­
łowski w Galicji doprowadził do smutnej doskonałości. 
Zasady u niego nic istnieją, narodowość i wiara są 
mu maską do pokrywania najwstrętniejszych m atauw, 
nad któremi górnje własne, pożądliwe j a ! 11

Nakouiec przypisał Przegląd Wszechpolski Sto- 
jałowskiemu i jego namiętnej agitacji wywołanie w 
zeszłym roku rozruchów antyżydowskich.

Akt oskarżenia przepełniono polemiką polityczną, 
której nie brak .złośliwych wycieczek przeciw drowi 
Adamowi i pewnych pośrednich pochwa* dla oskarży­
ciela i jego polityki.

Po odczytaniu go, ks. Stojałowski stawią dwa 
wnioski:

1) aby trybunał zażądał stenograficznego sprawo­
zdania z sejmowej mowy p. namiestnika, w której 
jest mowa o przyczynach rozruchów zachodnich;

2) aby wezwane trze li nowych świadków: Czer-
dnb ani centa wynagrodzenia i kto wie Kiedy dosta­
ną. P. prezydent Czyszczan przyjął deputację n ad ­

Cukiernia Lwowska
JANA MICHALIKA

ulica FJorjańska L. 45. 739

Odzuaizoua na wystawach, w Brukseli dyplomem honorowym i złoi) in medalem, w Paryżu dyplo­
mem honorowym, krzyżem, złotym medalem i najwyższ m uznaniem, yoleca : cukry ^awszc świe­
że w wielkim wyborze, ciasta, herbatniki, SOrbety konstantynopolskie. Piękne malowane pu­
dełka z widokami Krakowa i inne, bomboniery paryskie, koszyki jak też oryginalne' pudełka z cze­

koladkami firmy SucharcL
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wonkę, który może poświadczyć, że oskarżyciel na 
wiecu w Łańcucie ostrzegał przed wyborczemi bójka 
mi tudzież posłów : Kubika i Szajera.

’ Dr Grek zgodził się na pierwszy wniosek, a sprze­
ciw ił drugiemu, bo dr Adam nie zarzuca ks. Stoja- 
łowskiemu bezpośredniego wywołania rozruchów, ale 
twierdza, że swoją agitacją przygotował on pośrednio 
grunt na ten smutny posiew.

Trybunał zarządza odczytanie artykułu „Mojżesz 
galicyjski “.

Następnie zabiera głos dr Adam. Na wstępie za­
znacza, ze polemika z Człowiekiem, któremu w dwóch 
procesach udowodniono w spółpracownictwo w Warsz. 
Dnietr. przynosi tylko ujmę każdemu szanującemu 
się Polakowi i publicyście. Przegląd Wszechpolski 
nie stoi na usługach szlachty, nie propaguje powsta­
nia —- najlepiej świadczą o tern roczniki tegoż pi­
sma, a jeżeli .czasem musi zajmować się brudami, to 
osoba i działalność ks. Stojałowskiego jest właśnie 
źródłem tych brndów. Co do tytułu „Mojżesz gali­
cyjski*, to ar Adam wziął go z czasów dawniejszych, 
w których znano już ks. oskarżyciela, jako „wybaw­
cę* ludu polskiego z niewoli Faraona. Za charakte­
rystykę do takiego pozowania na Mojżesza może bar­
dzo dobrze posłużyć opis snu zamieszczony w Wieńcu, 
który miał widzieć jakiś nieznajomy ks. Stojałowskie­
go. Przyśnił mti się mianowicie ów „Mojżesz* w wię­
zieniu, po chwili spadły zeń szaty, a autor opisu uj­
rzał jego ciało smukłe, podobne do ciała Piotrowina, 
ząjrzał pod ziobia i ujrzał serce czyśte, bez skazy..-

Ks. Stojałowski ogłaszał dalej w swoich gaze­
tkach cuda robione w ten sposób, że swoich soju­
szników obdarzał nadprzyrodzonemi łaskami, przeci­
wników zaś karał w ten sam sposób. Ks. oskarżyciel 
oburza się na Daszyńskiego za ogłoszenie jego listów 
politycznych, a oburzeniu temu daje bardzo silny wy­
raz w artykule „Benuncjanci*, tymczasem pan Da­
szyński pomysł ten zaczerpnął od samego ks. Stoja­
łowskiego, który, jak  wiadomo, opublikował cały sze­
reg daleko drastyczniejszych listów p. Stapińskiego. 
Dr. Adam dowodzi, iż bardzo poufałe stosunki mię- 
zy ks. Stojałowskim a  socjalistami panowały czas 
ługi.

Ks. Stojałowski obiecał p. Kannerowi, redaktoro­
wi Zeitu, napisać szereg artykułów o Galicji, wziął 
odeń nawet zaliczkę, której atoli nie wrócił, mimo, 
iż artykułów obiecanych nie nap isa ł. Miał stosunki 
ks. Stojałowski z Dziennikiem krakowskim, który 
był przecież żydowskim organem i prosił go nawet o 
kaucję (lisc pisany do ówczesnego redaktora tego 
dziennika Feldmanna). Ks. Stojałowski domagał się od ] 
Feidmanna IioHoraJjóW za swoje wspólpracownictwo; j 
żądaniom tym jednak nie stało się zadość.

List oskarżyciela, datowany z Czaczy do Feld-
manna, mówi wyraźnie, źe za pośrednictwem p. So­
kołowskiego ma on otrzymać od rządu zwrot kosztów  ̂
podróży do Rzymu i 20 fr. dziennej djety. Dr Adam j 
ma dowody na to, że p. Kłcsówśkł, znany defrau­
dant, wspierał pieniądzmi ks. Stojałowskiego, a ten 
po skazaniu swego dobrodzieja, naigrawał się jeszcze 
z niego.

Trybunał zarządza odczytanie drugiego zaskarżo­
nego artykułu „Konszachty ks. Stojałowskiego z rzą ­
dem losyjskim*. Po skończonem czytania dr Adam
zabiera zrrowu głos. Artykułu nie pisał, ale umieścił
eo dlatego, że po jego pojawieniu się W Dzienniku 
i  olskim upłynęło dużo czasu, jak  na tak ciężkie za­
rzuty. Dowodu na stosunki z Brokiem oskarżouy nie 
podejmuje się przeprowadzić, natomiast jest gotów 
przeprowadzić bezpośredni dowód prawdy na to, że 
kB. Stojałow ski rzeczywiście był w stosunkach z War- 
szawskim Dniewnikiem, do którego też pisał nikcze­
mne artykuły.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie przesłu- 
el.-ano jako świadków dra Pawłowskiego z Jasła, aus- 
kultanta-żydka >amuela Nebenzahla, i posła Daszyń­
skiego, który dawał najautentyczniejsze informacje, 
kogo wspierał Kłosowski pieniądzrui kradzionemi z ka­
sy miejskiej. Daszyński zadenuncjował także, że ks. 
-'tojałowski namawiał go do demonstracji przeciw 
Biskupowi krakowskiemu i do wybicia szjb w bisku­
pim pałacu. O 7 wieczorem odroczono rozprawę do 
środy zrana.

k o w s k i e g o  do czynnej służby w pp. obrony 
krajowej nr. 36 w Kołomyi. Dalej zezwolił na 
zaliczenie redaktora Dziennika ustaw państwa 
St. N o w i ń s k i e g o ad personant do VII. klasy 
rangi urzędników państwowych.

Paryż 7 marca. Połączony senat trybunału 
kasacyjnego pod przewodnictwem Mazeau mia­
nował Ballot-Beauprecgo sprawozdawcą o kwestji 
żądanej rewizji w procesie Dreyfusa. Sprawo­
zdawca jest następcą Beaurepaira na stanowisku 
prezydenta oddziału w tryb. kasacyjnym, ja k  
powszechnie zapewniają, do publicznej rozprawy 
nad kwełitją rewizji nie przyjdzie wcześniej, niż 
przed 10 kwietnia.

Paryż 7 marca. Trybunał kasacyjny zasuspen- 
dował sędziego Grosjean na dwa miesiące w je ­
go urzędowaniu, z powodu jego interwencji w 
sprawie Dreyfusa.

Sędzia śledczy Pasąues przesłuchiwał wczoraj 
pułkownika i kilku szeregowców 82 pułku pie­
choty w sprawie Deroulede‘a.

lu lo n  7 marca. Do dnia wczorajszego znale­
ziono zwłoki 70 osób pośród zabitych przy eks­
plozji w La Goubran. Zdaje się, że nie więcej, 
niż dwa lub trzy trupy jeszcze leżą pod gru­
zami.

Madryt 7 marca. E l Pais ogłosił wczoraj ra­
no list podpisany przez członków pewnego ko­
mitetu młodzieży akademickiej, który zawiera 
odezwę do wszystkich studentów, aby o godzinie 
11 zebrali się przed gmachem uniwersyteckim 
celem urządzenia demonstracji, skierowanej prze­
ciw rządowi. Akademicy nie stawili się na we­
zwanie i wskutek tego oczywiście nie było ża­
dnej demonstracji.

Madryt 7 marca. Nowe ministerstwo rozpo­
częło oszczędności od tego, że wstrzymało pensje 
wszystkim „byłym ministrom*. (Gzyby to nie 
był dobry sposób oszczędności i w Austrji ? 
Przi/p. Red.)

Londyn 7 marca. Z powodu odmówienia przez 
rząd Chiński żądaniu Włoch co do odstąpienia 
zatoki Sanmun na włoską stację węglową, ukaże 
się na wodach chińskich pięć włoskich statków 
wojennych. Statek „Marco Polo* już stoi przed 
Shangkai.

Przedewszystkiem więc flie przyznawał nigdv 
królowi tytułu „Jego królewskiej Mości*. Baz 
zjawił się S z ą d o w s k i  u serbskiego prezy­
denta ministrów i zapytał, o jakiej porze dnia 
można widzieć się ze starszym komendantem 
serbskiej arrnji (godność tę piastuje król Milan). 
Prezydent Georgjewicz zdziwił się niezmiernie 
i oświadczył Rosjaninowi, że wpierw musi zgło­
sić się na audjencję u Jego królewskiej Mości. 
S z ą d o w s k i  miał na to odpowiedzieć: „Eks­
celencjo, to przecież śmieszne ; przedstawiciel ro­
syjski nie pójdzie przecież na audjencję do ko­
mendanta wojsk serbskich*.

Tego rodzaju szykany były przyczyną, że rząd 
serbski, biorąc w obronę króla Milana jeszcze w  
lecie zeszłego roku domagał się w Petersburgu 
odwołania aroganckiego ambasadora, jednak bez­
skutecznie^ Jak utrzymują powszechnie sprawa 
ta nie pociągnie za sobą żadnych politycznych, 
następstw.

Paryż 8 marca. Matin donosi, że trybunał 
postanowił na podstawie artykułu 291 i 292 ko­
deksu karnego francuskiego, które zawierają, 
normy karne przeciw niedozwolonym agitacjom, 
wdrożyć dochodzenie przeciw przewodniczącym 
niektórych lig albo komitetów, które rząd uwa­
ża za przyczynę obecnej agitacji.

Rzym 8 marca. Deputowaui Bosdari i Santi- 
ni zapowiedzieli interpelację do rządu w sprawie 
wieści z Chin odnośnie do Sanmun-baj.

Londyn 8 marca. Stan zdrowia Kippiinga jest 
coraz pomyślniejszy. Zona Kippiinga spędza dni 
i nocy w strasznej walce z sobą, gdyż musi przed 
chorym ojcem ukrywać śmierć córki. Druga, cór­
ka poety zachorowała również na zapalenie płuc.

Kraków  7 marca. 
z targu zbożowego na Kleparzu.Sprawozdanie

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w usposo­
bieniu spokojnein, gdyż ani w usposobieniu, ani w ce­
nach zboża nie zaszły rzeczywiście różnice. Celne 
gatunki czerwonej pszenicy jak były, tak są poszu­
kiwane, podczas gdy gorsze ziarno napotyka odbyt 
trudny. Żyto przy ograniczonym odbycie zdołało je ­
dnak utrzymać się w cenie. Pokup na jęczmień bar- 

Washinaton 7_ m arca. A stronom  Świat odkrył j dzo słaby i to samo odnosi się do celnego browar-
nege jęczmienia,- jak  i do poślednich gatunków. Tym­
czasem owies kupowano dość chętnie po lepszych 
cenach.

P ł a c o n o :

nowego kometę. Kometa już zaczyna być widzialny. 
Z każdym dniem można go wyraźniej obserwo­
wać.

Ostatnie depesze „Głosu Marodu“,
W rocław 7 marca. Jak się dowiaduje Sclile- 

sische Ztij., w najbliższym czasie otwarte zosta­
nie nowe połączenie kolejowe pomiędzy Berlinem 
a Konstantynopolem via Wrocław, Kraków,-Czer- 
niowce, Botuszany i Constauzę, a stąd drogą mor­
ską do Konstantynopola. Czas podróży wyniesie 
44 do 4.5 godzin. Projekt czeka tylko na zezwo­
lenie Izb rumuńskich.

Wiedeń 7 marca. Wiener Ztg. ogłasza, że-ce­
sarz zarządzi! przeniesienie rachunkowego poru­
cznika w służbie nieczynnej przy obronie krajo­
wej pp. nr. 20 w Stanisławowie St. Z a j ą c z -

W arszawa 8 marca. R o z r u e h y  s t u d e n ­
c k i e  z P e t e r s b u r g a  p r z e n i o s ł y  s i ę  do  
W a r s z a w y .  P o l i t e c h n i k a  z o s t a ł a  z a ­
m k n i ę t a .

Wiedeń 8 marca. Cesarz zatwierdził wybór 
pp. Mendelsburga i Biechońskiego do prezydjum 
krakowskiej Izby handlowej.

Wiedeń 8 marca. Profesor gimnazjalny Nogaj 
we Lwowie, zamianowany dyrektorem gimna­
zjum w Rzeszowie.

Budapeszt 8 marca. Wczoraj rano zamordo­
wał tutaj na otwartej ulicy wystrzałem z rewol­
weru robotnik Juhasz kolegę swego, robotnika 
fabryki świec stearynowych „Flora*, Błażeja 
S u i 1 y ’ e g o , poczem przeciwko sobie samemu 
skierował broń i padł ugodzony śmiertelnie w 
głowę na miejscu zbrodni. Śledztwo policyjne 
wykryło następujące rnotywa zbrodni. Juhasz mie­
szkał dłuższy czas u Sully’ego, nie płacił jednak 
nigdy czynszu za mieszkanie.

Już niejednokrotnie groził Suliy swojemu 
lokatorowi, że go na bruk wyrzuci. Wczoraj ra­
no posprzeczali się obydwaj i Sully w uniesieniu 
gniewu chciał pobiedz po strażnika policyjnego, 
aby mu ten dopomógł w usunięciu z domu Ju­
haszą, który dobrowolnie ustąpić nie chciał Ju- 
hasz wówczas wyjął rewolwer z kieszeni i za 
groził 8ully'emu, że nim go z mieszkania wy­
pędzi, on go wpierw zastrzeli.

Przerażony Suliy wybiegł na ulicę, Juhasz pu­
ścił się za nim, dopadł go i nagle zagrzmiały dwa 
strzały. Sully zginął na miejscu, Juhasz z okrzy­
kiem „Boże dopomóż mi“, potoczył się z śmiertel­
ną raną w skroniach na zwłoki zamordowanego. 
Rannego przewieziono do szpitala.

Belgrad 8 marca. Rosyjski poseł S z a d o w- 
s k i  opuści! przedwczoraj ostentacyjnie Bel­
grad. rzekomo obrażony na króla Aleksandra za 
nienadeslanie mu zaproszenia na przyjęcie dwor­
skie w rocznicę ogłoszenia Serbji królestwem. 
W dobrze poinformowanych kolach wiadomość 
ta nie wywołała żadnej sensacji, oddawna już 

. bowiem spodziewano się tutaj wyjazdu rosyjskiS  
go posła. S z ą d o w s k i  w zeszłym roku zale­
dwie objął w Serbji reprezentację rządu ro­
syjskiego, wziął sobie za zadanie uczynić wszel­
kiego rodzaju szykanami niemożliwym pobyt kró­
lowi Milanowi w Belgradzie.

Pszenica biała złr. 9-10 do 9-60
„ czerwona 9-25 55 9-80
„ żółta 55 9-25 n 9-75

Żyto n 8-10 55 8-60
Jęczmień browarny w 6-75 55 7-50
Na krupy 15 6-25 n 6-50
Owies 11 6-50 55 6-80
Rzepak w 55 — • —
Konic/ czerwony 55 55- — 55 K4-—

„ biały i? — • — 55

Wszystko za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

S K ŁA D  FO RTEPIA N Ó W  
W. B a r a b a s z  i Sp«

K raków , R ynek 89, ptr. I. 729

ZAKOPANE- ZAKŁAD Dr. CHRAMCA.
Spostrzeżenia meteorolog czne od 25go lutego do4-go marca* 

1899 roku.
Temperatura najwyższa w s ło ń c u .......................-J- 14 0® C

„ „ w  c i e n i u ........................... -f- 2 8 „
„ najniższa „ . . . . .  — 173 »
„ przeciętna „ — 5 4  „

B a ro m e tr  695 8
Wysokość opadu . . . .  2 9
Dni pogodnych .....................  0

Osób w Zakla^'’"" bawi 35 ________

Pension de fam ilie, n l i c a  S t r a s z e w s k i e -  
g o, 1. 27,  K r a k ó w ,  naprzeciw nowego Uniwersy­
tetu. — Z dniem 15 marca b. r. otwieram na wzór 
zagranicznych pensjonat, gdzie dziennie, tygodniowo' 
i miesięcznie można otrzymywać pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. A dres: Kraków, Pension de familie, ul. 
Straszewskiego 1. 27.

Mar ja  Studzińska.

100.000 korom, 35.000 koron  
i 10.000 koron

są główne wygrane wielkiej Loterji W ystawy jubi­
leuszowej. Zwracamy uwagę, że wygrane te płatne są 
także g o t ó w k ą  z potrąceniem 20°/o i że ciągnieniu
Odbędzie się nieodwołalnie dnia 18 marca 1 8 9 9  r. 

Losy do nabycia we wszystkich kantorach oraz

w Dziale Inseratów „Głosu Narodu“.

APTEKA E. HELLERA
Skład m ateriałów apteczDycŁ. -  K uków , Groózka 23.

poleca i wysyłano (heroiną pocztą nie licząc opakowania :

Mydła Warszewskie Pulsa znane z dobroci i zapachu (od 28  cnt.) 
toina lecznicze na bardzo starej m aladze wszystkie gatunki (1 złr. 20  cnt.) 
Ziółka piersiowe Seeburgera jed y ifc  prawdziwe (pakiet 20 cnt.) 
Pastylki dentolinowe jako: woda dopust Oentolin, proszek do zębów. 728 
W szystkie, specjalności kraj. i  zagr. Essencja łopianowa ua porost włosów..
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ftiagistrat stoł. król. miasta Krakowa
p o s z u k u j  3 w mieście Krakowie odpowiednich l o k a l i  
n a  p o m ie fp ie c e n ie  d w ó c h  s z k ó l  lo d o w y c h  
£ e h s k ic h  począwszy od 1 l ip c a  b. r. a mianowicie:

A), l o k a lu  o  1 0 -c iu  iz b a c h  n a  k la s y , 1-ej 
na kancelarą, 1 nej na poczekalnię dla. nauczycielek i 1-ej 
na mieszkanie dla tercjana — w dzielni jy IV (Piasek) 
lub V (Kie; rz). Ewentualnie dwóch lokali po 6 Izo na 
klasy, 1-ej na kancelaiję, 1 ej na poczekalnię dla nauczy­
cielek i 1-ej na mieszkanie dla tercjana — ic^icgc w dziel­
nicy fV (Piasek) drugiego w dzielnicy V (Kleparz),

B) l o k a lu  przynajmniej o  4-irech iz b a c h  n a  
k la s y ,  1 ej na kancelaiję, 1-ej na poczekalnię dla nau­
czycielek i 1-ej Da mieszkania dla tercjc.ua — w śród­
mieściu.

Oferty należy wnieśó ustnie lub pisemnie n a jd a le j  
d o  d n ia  2 0 - g j  m arca. b . r ., do Wydziału IV Ma­
gistratu.____________________________________756 3 3 __

Wina Greckie
Akcyjnego Towarzystwa

„ A C H A  I  A “
dla Produkcyi Win w Patras w Grecji

po leca

SKŁAD G ŁÓ W N Y
Jana strycbarskfego

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7.
S ł a w n ą  S F .aiw azję b ia ł ą  1 c z e r w o n ą  (» n t-  

la n d ,  dwa szlachetne, z najtroskliwiej wj branych 
gron, (kapki), najprzedniejsze z Win, jakie słoLct
południa wydaje...................................Za butelkę złr. 2-50

U la r r o d a p h n e ,  czerw, deserowe (lecznicza Małwa- 
zja) silne, pełne, słodkie, zastępuje dobry Poft-
w e i n .......................................Ża butelkę złr. 1'75

M a lw a z ja  biała, szlachetne, b. pełne Wino słodkie, 
specjalnego, miłego smaku i charakteru, Za but. złr. l -l75 

A c h a j s k k c  (suchej greckie Sherry, niesłodkie, peł­
ne, mocne, j a s n e ............................Za butelkę złr. l -75

Wszystkie powyższe gatunki są także w pół butelkach 
c 5 ct. drożej.

C ip r o  czerwone siodkie wyborne Za butelkę złr. 1*50

Wina greckie zupełnie białe jasne:
C e p h a lo n la ,  gładkie, cienkie, b. smaczue „a la Han; 
* Sauternes* w V2 Itr Out. 45 ct.. 3'4 Itr but. 65 ct.

1 litr 85 ct, Hkltr. w beczkach od 25 itr złr. 70-— 
'H o s c a to , wyborne, słodkawe, muszkatołowe, z pięknym 

bukietem, butelka 80 ct„ Hkltr. złr. 90-—.
S e c t ,  pełne, słodkie, znakomite (zamiast dobrego Węgra) 

butelka złr. 1, Hkltr. złr. 120.
Wina greckie są ozdobą każdego, choćby królewskie­

go stołu, i zadowolnią nawet najwybredniejszego Omakosza 
i  znawcę win.

B o x b e u t e I  Steinwein austijaeki
w dzbanuszkach po 1 ztr.

Sprzedaż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2, 3,

NASIONA
b u r a k ó w  p a stew n y c h . we wszystkich gatunkach, 
m a r c h w i p a s te w n e j  olorzymiej, —  oraz n a s io n a  
o g r o d o w e  i w a r z y w n e , wszystkie świeże z gwarancją 

kiełkowania — już otrzymał i poleca

HANDEL EDWARDA FUCHSA
w  K rakow ie . soi i 5

Ogłoszenie licytacji ofertowej.
Zarząd masy konkursowej „Krajowego Tow arzystw a  

handlowego w Krakowie" rozpisuje niniejszem licytację 
ofertową na sprzedaż ryczałtową za gotówkę wszelkich za­
pasów towarów, zoajdujących się w lokalu handlo wyrr. upa­
dłego Towarzystwa (Rynek główny 1. 26), a mianowicie 
płócien, perkali, materyj bawełnianych i wełnianych, go­
towej bielizny męzkiej i damskiej, bielizny stołowej, kap 
i serwet jutowych, koufekcyi damskiej, gorsetów, wyrobów 
pończoszniczych, parasoli, parasolek, rękawiczek, kołder 
jedwabnych i wełnianych, kocyków i t. d., pozycjami 1 do 
5588 włącznie inwentarza masy konkursowej objętych i 
według tego inwentarza na 48.639 złr. 2 kr. w. a. osza­
cowanych, oraz urządzenia sklepowego wraz z kasą ognio­
trwałą i urządzeniem gazowem, pozycjami 5.606 do 5.676 
włącznie inwentarza konkursowego objętego i na 687 złr. 
w. a. oszacowanego.

Oferty zaopatrzone znaczkami stęplowymi na 50 kr. 
ew. z dołączeniem wadjum w wysokości 5% sumy ofiaro­
wanej w gotówce, książeczkach miejscowych Kas oszczę­
dności lub w papierach nadających się do lokacji funduszów 
pupilaruych, a według kursu dziennego obliczyć się mają­
cych, należy wnosić najpóźniej do dnia 13 marca nr go­
dziny 12 w  południe, na ręoe zarządcy masy Dra Ka- 
zim erza Smolarskiego, adwokatc w  Krakowie (ulica 
Grodzka Nr. 15), gdzie także można przeglądać inwentarz 
Konkursowy i zasięgnąć innych żądanych wyjaśnień.

Zarząd masy zastrzega sobie prawo wyboru między 
wniesionemi ofertami, jak niemniej prawo nieprzyjęcia 
żadoej z nich.

786 3 3 ______________________Z a r z ą d c a  m a sy ._____

Poszukuje się panny
z jobrem  wychowaniem, do pro­
wadzenia poczty, nawet be- k . 
lifikaeji. Zgtc_z_ma do urzędu po­
cztowego w  Ł u k o w icy  via 
L im anow a. 753 3 o

500 koron
otrzyma ten, hoo wyrobi mi sta­
łą  posadę w banku lab jakiej wiel­
kiej fabryce lnb w przemyśle na- 
Ttowym, w charakterze rachal- 
strza, kemroiora. kasyera aumi- 
nistrałoru Posady tg gotów je ­
stem jrzyjąć w Galicji, na ozląski'. 
lnb w głębokiej Rosje — Na żą­
danie mogę złożyć kaucje. — O- 
ferty pro- >ę nadsyłać do biura 
dzienn ikow I  udw. Ploh-1  LWÓW, 
pod signum „UrzędniL" 718

Młody ozłowiek
wysłużony wojskowy, wiadąj; 
językiem polskim w mowie. : 
niemieckim w mowie i piśmie, | 
szukuje posady odpowiednie:. Ż‘„ 
szenia: A. Freundorfer ul. Kras 
wskiego 47, Podgórze. 813 1

Młodego prawnika
POSZUKUJE 755

notarjusz w Ropczycach.
D r  S t. S trzelbicki.

c Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpaczaj 
niech tylko zażyje Pastylek GeraudelA i 

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTILEK GERAUDEL’A
N ieo m y ln y ch  w  lecz en iu  N ie ż y tu , K aszlu  n erw o w eg o , 

Z ap a ._n ii op ton: g o . C hrypki, Zakat»r*em a, Irytaow i 
p.e ilc l, A l .  n r ,  e t .

N iezb ęd n y ch  d .a  osób Które zb y teczn ie  glos utrudzają.
Bardzo użyteczno dla Palących.

Pudełko zawierające 72 Pastylek  i sposób zażywania  
takftwyęh : we Lv oWie, w  aptekach PP. Mikolascha 
W ewiórakiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbark; w 
Krakowie, w  aptek. PP W iszniew skiego, Redyka i Trauczyń- 
^wegfl ; w  Poznaniu, u P. Glabisza i w  C z e n  jiiej aptece, etc.

GORSET f
w  najlepszych fasonach, 

z dobrego mateijału, najmodniej­
sze i najlepsze o d  1 z łr . aw .

i wzwyż, nabyć można tylko 
v, specjalnym składzie gorse­
tów  światowej i renomowanej 

fabryki z Pragi

Federera i Piesena
w  K r a k o w i e  

przy ulicy Grodzkiej L. 4
Wejście tylto z ulicy.

Wyroby tej fabryki są 4 razy 
premiowane. 592

P o s z u k u  j  l o k a l u  i
i a  w a rsm t stu larski, składają 
sąusgo się z większej beli lub ca'- 
kowp ago domku ze” st isowne&i 
ubikacjami w mieście lob w bli- 
ekoś ii miasta w ra i % p l a c e m  
na skład drzewnego materjału, od 
1-gc Lipca lub wcześniej oraz

dla P. P. masarzy
ma do sprzedan a w i ó r a  t o ­
k a r s k i e ,  d > wędzeń a szynek. 
Zakład stolarski S. CendrowskUgo 
Półwsic 1  *ierzyn|ęc 20, Pałac.

P I EG I
plamy i inne wyrzuty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego
nieszkodliwego K r e m u  a m ­
b r o w e g o  D ra  O o r l a f o f f i t ,

Pr iwdziwy jest tylko we flasze- 
czkach, zielonym lakiem zapieczę­
towanych. Cena 80 centów. 677 

Główny skład we Lwowie w apt. 
pod „srebrnym jrłem* Zygul. Ru- 
Okara, dla Krakowa  w aptece 
n Hedy-A E. Hellera W  l i m .  
dach w aptece Leona Kalllra.

Poszukuję D O M K U
z  ogrodem

większym na jednem z przedmif ść 
Krakowa, do ^ynafnola. Zgłoszenia 
przyjmuje Dzi.ł Inserat. „Głosu 
haremu* dla A. B. 714 2 3

Dpiy dobr Nawojowskich
(poczta, w miejscu) 708 

sprzedają ,ak zwykle w róż­
nych odmianach i gatunkach:

Róże i krzewy, 
Drzewka i szczepy.

W

J.

»NORZS"

składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij
Radziszewskiego

i  Spółki 730
Sprzedaż, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Rynek główny Nr. 29, Kraków.

15 K u p ie c  759
l  handlu papier- poo.adującj ma­
ły k? iitali.r a s ie  przystąpić do 
spółki zaiaz. W h.an/i bar, zo ko­
rzysta* Zgłoszenia d > dz. inser. 

Gł. Narodu* dla „Ramzesa II*.

S i e w n i k
11-sto r z ę d o w y

O  l a - y t o n a  
dobrze utrzym any, ma r powodu 
zakupna większego sie >nika, tanio 

do ap y ied aa ia  
Zarząd dóbr Osiek przy Ośwlę 

768 nimle. 2 6

Tariąfl dóbr Łukowica
poczta loco, stacja Limanowa  

■z 4 poleca ,do siewu: 754
J ę c z i u l e ń  kraj owy górski, nad­
zwyczajnej plenności, po 9 50 złr. 
O  w ie ś  Dupawski, olbrzymi po 
8 25 złr. za -CC klgr. loco stacja 

kolei. — Próbki na żądanie.

Praktykant
potrzebny jest za  r i . z  do sklepu 
korzennego L. 32 ulica Zwierzy­
niecka w Krakowie Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. 769 S 3 
__________ Z b y t a l e i r g h l .

18lir
Adwokat  w

p o sz u k u je  770 3 3

k o n c y p i e n t a

Praktykant
znajdzie umieszczenie ?  I.an 
galanteryjnym 1 s k ł a d z i e  k . 
p c l u s z y  ul. Sławkowska L. 

804 1 3 W. Wolińska,

P o tr z e b n y  ż a r u

młody pomocni
do ekspedycji towarów. Znajomi 
języka polskiego i niemieckie 

w mowie i piśmie wymagana 
Zgłoszenia pisemne wyczerpują 
pod „Pomocniu* Kraków, po. 
restante. 808 1

M łc d ii ,  in ż e l t  g e m m
O S O B A  .

posiadająca znajomość języka nl 
mieckleg# I Ł.iuUsa.s*, pis. 
ł .dne, wyraźne mogłaby się p
djąć 80d

p r z e p i s y w a n i a  
w domu lub w biurze prywatni
jak również załatwiać

k o r e s p o n d e n c j e ,  
w wspomnianych językach w i 

stytucjl handlowej w Krakowie 
Zgłoszenia do działu ins. „Głos 

Narodu* dla H N. 806.

Kawaler
lat 32. mający gotówką 5 tysi. 
ey koron, na posadzie dobre 
pensja zapewniona, z braku zn 
jomości p o s z u k u j e  na tej dr 
dze t o w a r z y s z k i  ż y c i a  pa 
ny lnb rrłodej wdowy z posagie: 
4 do 5-COO koron lub mającą g. 
spodarstwo. — Zgłoszenia list' 
wne proszę nadsyłać do działu ii 
seratowego „Głosu Narodu*, uli. 
Jagiellońska 7, w Krakowie d. 
„Kś #alern 200*. Na wszelkie 1 
sty odpowiadam zaraz. 812 1

l E P o c z t a .
w okolicy Sambora, z czysty; 
dochodem rocznym 700 złr.

d o  z a m ia n y
zaraz na pocztę w G-alicji zackc 
dniej. Zgłoszenia pod: F . H 

Gro nlk. 811 ’ 3

Jeden pokój
Umeblowany, z utrzymaniem 
mb hezj na I em piętr., przy ul 
Bernadyńs’ ej 1.8, z pięknym wido 
kiem na Skałkę z3raz do wy  

najęcia. 781 2 a

Z d o l n i  C2 v l  .d a .i4 
p.lnikarscy

D ę b i c y  wprawni do robot tak grubyć 
I iakoteż drobnych żnajdt stałe z i  

jęcie w Bukiresz ia. Płaca o 35°/ 
wyższa od taryfy wiedeńssiej. Zgła 
szać należy .-ię no K Markusa, Kra 
ków, Szpitalna! 18, 777 3

Praktykant
z ukończoną 2-gą .kl. gimnazjaln: 
a i k d j d z i e  h d i l c s z c z e n t i  
w handlu papieru i galantery, 
). Kurklewicza. Kraków. 79l'

WILLA
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej,
pię&nie położona, o 10-ciu uhika 
cjaeh i ii-cb suterynsch , z ogro­
dem kwiatowym i owocowym, 
61CQ lązn obszaru, ‘z^-5 metrów 
frontu do ulicy, z p»v,oiu wyjazdu 
tanio do sprzedania, także

D O B R A
w Samborskiem

10/0 mórg , w tern 400 roli, 110 
łą k ,509młodego lasu mieszanego, 
reszta pastwiska .0  kim, szosą od 
Sambora, z powodu działu fami­
lijnego tylko za 120.00 . złr.

do sprzedania.
Grunta skomasowane, część można 
rozparcelować. Budynki gos. nowe. 
dwór obszerny, położenie urocze. 

Dług barkowy 42.00C złr.

Interes meblowy
w Krakowie,

świetnie prosperujący, co ryka 
żują porządnio prowadzone tesięgi 
hardlow e, z po rodu  stosunków 
rodzinnych 720 3 4

d o  o d s t ą p ie n ia
za cene inwc: tarza., t . j .  2.5C0 >łr. 
Szczegółów udzieli Dr F e l i k s  
K o s p a r e k ,  Kraków Wolska 26,

między 1 — 3 po poł.

N aryb ku  karp ia
królew sk iego

w większej ilości p o s z u k u j e  
Zarząd dóbr Pstrągowa, poczta

Czudec. 781

Panienka
umiejąca grać na skrzypcach 

u d z i e l a  l e k c y j .
Ulica Czyst! I. 12, I-sze piętro

W o ls k a . 773

! ! Korzystna okazja!!

30 szafek
pokostowanych, w dobrym stanie 1 
tan io  do sprzed an ia , Mc
żna nabjć hurtownie lub pojedyn- ! 
rzo u p. Goduli, s to lam  ? K.a- 
-07. ie, plac Marjacki 6. 785

Willal
I-no piętrowa

z 2 moręowyiit ogrodem i obszor-l 
nemi stajniami i zabudowaniAmi,I 
wszystko obwiedzion© morem., t u ł l  
przy szosie i stacji kolei, 20 mi-1 
nut od Krakowa końoc^ miejsco* 1 
wosć odpowiednia bardzo na Za*| 
kład przemysłowy, fabrykg,

jest do sprzedania.
Wiadomość w działo insuratow ya 
„ G ło su  N a ro d u * , pod liesbn i 

__________ 5 8 0 . 7 0

Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych
W. BEŁ DO WSKIEGO, Magistra farm. i chemika

Za rogatlą Zririrzyniectą
realność piętrowa

z  ogrodem
razem 988 sążni kwadr, ma 
Jaa S t r y c h a r s k i ,  Kraków 
d o «. p rze  d a n ia . 28ó 6 «

w Krakowie,
_  P o se łtk a  20.

poleca znane ze swej dobroć tutki cygaretow e ,N orls“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Małe*. -  P .zt Sb/upnie wyraźnie żądać
tutki „Noris* i pilnie baczyć, czy na padełtra jest marka ochronna „Ł a b ę d ź * . 727

JL>la łatwego wyboru tuiei poie_ 
cam: Tutki „Mais Numa* „Malt 
Albert* biało „Noria* d o lb tk u i  
tytoni. TutK Mais Waliła* „Malt 
flt Parła* do tytoni średniomoca.

Na iądaaio p nesy łas skazy.
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RE1M 1 Spółka Kraków, Rynek 37, polecają na zbliżające sig Ś w ięta  W ielkanocne!
Ma&ę woskową, do podłóg. M asę francuską do. posadzek, W osk  
do froterowania, Farbę olejną do podłóg, Glazurę burszty- 
uową do podłóg, Farbę bursztynowo-olejno-lakierową, Farbę  

spirytusowo-lakiorową do podłóg,
L akier bursztynowy czysty bezbarwny , do nadania żywego 

i trwałego połysku na podłogach. 7£2

A p a r a t  „ Ł o n g l l f e "
do samodzielnego oczyszczania 

powietrza w pokojach.

„ S H E L L 11
preparat do kipieli do codzien­

nego mycia i wzmacniania nog.

„ Ś  M  I  «  U  8  Y “ ,
P isa n k i, Zajączki i t. p. w rozmaitych kształtach oraz 

w wielkim wyborze R ozpylacze kieszonsowe do perfutn, 
Perfum y i W odę k o lon sk ą  do oblewania w „poniedziałek1*.

Farby na jajr >  pięknych kolorach, Farby roślinne
(bez trucizny) do zafarbowania potraw likierów i cukrów.

Caraty na stoły i meble, Chodniki ceratowe, kokosowe i z l in o ­
leum, Przedśclułki ceratowe, z Linoleum i japońskie, Rogiikf ko­

kosowe, szczotkowe i żelazne, Szczotki do przedpokoi.

K alosze prawdziwe rosyjskie P an tofelk i domowe.

A R T Y K U Ł Y  P IW Y IC Z n E :
p ip y  V, W entyle do beczek, Wężu gemowe do ściągania pły- j

now, L ew ark i gumowe patentowane, K ork i do 'butelek,' I 
K ork i do flaszek z figurkami i kluczami. M aszynki do kor-5'. r 
kowania duże i igczne, K orkociągi i Druty do wyciągania! 
korków, K apsle do butelek, Sm ółka do lakowania flaszek,jj 

M aszynki, Szczotk i Śrót do mycia flaszok.

„ i  l p e s t r e “  i  „ S u a e t i a “
z roślin alpejskich i sudeckich do samodzielnego sporządzania

kierów . CHAKTREUSE" i „SFDETIA".

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr a Władysł. Miłkowskiego w Krakowie

wyszło d r u g i e  w y d u u i e  aziełka
pod ty tu łe m : “25

Rachunek sum ienia
co do obowiązków i grzechów oonośnie oo ka­

żdego przykazania
a oznaczeniem ciężkości TÓżuych win, przez K s .  C O L O R B ’A .  

Tłómaczenie z p iątego  w ydania przejrzał 
K s .  P r o f .  D r  C Z E ś Ł A W  W Ą D O Ł K T .  
‘ C « » r w oprawie eleganckiej a ięk fe j 50  oen tiw , a  z p rzesy łk ą  

pooztow ą o 15 centów  więcej.______________________________________
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Od dawlon dawna ze ewej deb.eol I zapach, nam, prawdziwa u

E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru 'majowego poleca H A N D E L

"W . A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pograniczu roeyjskiem.

,1 nn t „F>alll]deJK bardzo d o b r e j .......................... złr. 1.40
O  1 font „Melange de Moskaa" w oryg. opak, nąjlepsz, „ 2.50

1 funt „lBp0rUI“ cesarskiej v  orygiuAk. opakow. „ 3.50
1 funt Okruch* W z najle^stych herbat kwiatowych „ 1.20
ZnakOBlta KAWA .CEYLON** 5 kjlófrancc każdej stacji 91
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IllPrzedoststni Tydzień!'!
Ciągnienie nieodwołalnie

1 8 - go N l a r c a  1 8 9 9 .

1. Główna wygrana 100.000 Koron wari
2. ii 25.000 „ „
3. „ 10.^00 „ „

g o tó w ką  z pe trąoenfeB  k d % .

Lo sy w ie d e ń s k ie  po 5 0  ct.

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego

w  Z a t o r z e
odbędzie się d n i a  2 6  Ul a r  c a  1 8 9 9  r .  o godzinie 
5-tej po południu w Sali posiedzeń Eady gminnej z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego ogólnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1898 i udzielenie 

Dyrekcji alsolntorjum.
3. Eozdzielenie zysku z r. 1898.
4. Wybór 3 członków Dyrekcji i 1 zastępcy na następne 

trzechlecie. .
5. Wybór 4 człon™w Eady Nadzoiczej na 2 lata a 1 

członka na 1 rok
6. Wnioski członków. 800 i T

Z EADY NADZORCZEJ:
Prezes: Dr Tarcnaiski- Sekretarz: Dr Zgorzalewict

♦Chleb dla swoich!!
Kto chce pracować, nic potrzebuje do 

Ameryki wyjeżdżać, bo ma chleb obfity 
u siebie, potrzeba tylko sięgnąć po niego 
i umieć go wynaleść.

C z e s k i  D o m  h a n d l o w y  K a w ą 1

Józef Stoklasa Praha 171,IV.
poleca wfeifci w ytór  wszelSicn gatunków surowej i  palonej

K A W Y

2000 mórg najpiękniejszej
ziemi

rozsyła takową w płóciennych woreczkach a 5 klgr.
franco i oclone do wszystkich stacyj pocztowych.

5  k lg r . p r z e d n i C e y lo n  . . . .  z ł r .  8  
5  „ a r o n m t j c i .  Q a a t e m i la  . „ 7
5  „ w y b o r o w y  K a m p in o s . . „ 6

Też gatunki palone o złr. 1 na 5 klgr. drożej. — Cenniki 
na żądanie darmo i  opłatnie. 686 4 4

Niema ju i kaszlu!
Oddawns uznanym środkiem doaowya są jedynie prawdziwe

CUKIERKI CEBULOWE
O s k a r a  T l e r e e g e .

Działają zadziwia;ąco szybko w kaszlu, chrypce, zaflegmlenhi itd. 
Tylko szczególne ustaw ien ie  moich eulierlów  zapewnia jedynie 
skutek, dlatego należy u»  !ać di k ładnie ua. nazwisko: O s c a r  
T i e t a w  i . m a r k ę  c « * I » u l i \  gdyż istnieją naśladowni twa 
bei wartośoi, a nawet szkodliwe.— w woreczkach po 20 140 ct.
G łó w n y  s k ł a d  tu a  a p tw k a ra  F .  K riż a n  w  K ro m ie ry ż u .

S ił idy w Krakowie, 'akoteż w całej Gaiigji w łp tekacb , 
Droeuerjach i większych handlech korzennych 618 5 0

na Podolu galicyjsk., wraz z pięknym lasem
do rozparcelowania

po bardzo przystępnej cenie, za zaliczką 
połowy ceny kupna

Kościół łaciński, Władze, Urzędy, kolej 
i szosa blisko — jak również wieś mazurska, 
zatem dla Mazurów najlepsza sposobność osie­
dlenia się na dobrej ziemi, przy swojej wierze 
i wyznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych objaśnień 
udziela: J a n  S t r y c h a r e i l t f » Kraków, 
ilica Jagielońska. 633 o 10 ^
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zamiejscowy. — znajdzie umios^czenie w magazynie galanteryjnym

! ANASTAZEGO FRONCZA w  Krakowfe.

P R A C O W N I A  
wyrobów blacharskich 

i metalowych ?<o

Augustyna Kumera
, Kranów, EarieMa 1

pokrywa dachy, kościoły, wie­
że, sygnatury — miedzią, 
cynkiem i t. p ., wykonuje 

wsze kie ornamenta.
Urządza wodociągi

klosety  nadkanałowe, wanny, pry* 
snice, łsźnie. wentylacje, lodownie, 
zakłada p  oranuuiiiuny i  dzwonki 
elektryczne. W szelkie zamówienia 

w ykonuje na czas i dokładnie. 
Dziękując za doty hcza iowe łaska 
we W2g lęd y , polecam się nadal 
Przf yrielebnemu Duchowieństwu. 
P .P .  A rchitektom , Budowniczym 

oraz Szanowubj Publiczności.

Piwnice Varadi’ego
bosiaw cy Dworu 

I posiadacza winnic w Villń.iy
połud. W ęgry 

przesyła franco pocztą pplatan* 
gąsiorki ■

4 L tr  SzoB«>-odner 
4 „ Ausbruoh . .
4 „ Rlsllng. . . .
4 » Czerwone . .
4 „ Cngnao. . . .
4 „ Sllwowloy. .

Przy większych zamówieniach 
wedhip cennika osoonego 188

a złr. 4 '2 0  
ty 4-50
i  2-bt

n
.  4-50

tiftCzuoSć p a la c z e !

PIĘKNE FAJKI
irewniane, z porcelanow em i śro- 
ik am i, elegantko o k ite  p o  I fl 
* O  ct., i piękne-si im ioiiatui i 
rznakami leśn ic tw a, ro ln ic tw a, 
rzeźnictwa, b«ow»'-yszeń rzemie- 
ilniczych i w ogoie d la ksżdego 

sti_nu. 526 2 20
D r e w n i a n e  f a j k i  od 3 0  c t
do 1 złr. c ,  b u c l i y ,  grizank: 
po cenach najniższy Cu. — Kupcom 
luży o p u s t  — Przesyłki za .uli­

czką lu b  n a d sy łią  naprzód.

ANTONIN KOSTELECKY
w Svratouchu 

p .  S v r » t k » »  C z e e h y *
|  I " l  n»niieszkam e lub  pra- 
I  O k I I I  cownię przy ulicy św. 
I b U P  O l  K r7> ił (  złożony
3 pokoi i kuchni i a pa rte  ze od 
I-g o  kw ietn ia b. r. do wynujęnia. 
W iadom ość w der^y1̂ 111! Józefa 
Kulczyńskiego przy J ‘icy Elorjań- 
skiej L. 55. ____ 619 5 6

I-  Sadzonki chmielu
Sasckie, m iejskie p d  7  jek r., 
Gol Ib* hthaler p 0  6  i  I r .  * *  
lO O O  U K tn k ,  z najpiękniej
szego położenia, z poręczeniem
kiołkowsnia d o s t n r c * *  Ą.. L. 
SIJCIN Hophf n f l e n s o h h f t * ■*** 

588 (C28chy). 5 5

Folwark
tuż przy kolei, blisko Kraków 
obejmujący 1 7 mórg — w c i 
19 mórg lasu ładnego, 14 m 
bardzo doLryoJi łąk. piękne i 
roivane* budynki mieszkalne“ i 
spodareze — jest z wolnej : 
za cenę zlr. 3 o .O O O  z obfil 
żywym i martwym inwentarz ■’ 
d o  s p i  Z-. a a u i u  każdego C71 
su. — Zgłoszenia pod „l>i. R  
p. L e n c z e .  174 . i
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towarów mieszanych z trafiką jest 
d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość 
przy rogateo Warszawskiej 1. ■ 00 

Frzy magazynach wojskowj eh.

Wyborowy Owies
górski, r z w f i y ,

cztery' razy czyszczony, nadzwypzaj 
plenny i ciężki p o le Ć B  do sic - 
w u po 885 złr. franco stacja ko­
lejowa odbiorcy Zarząd dóbr Nle- 
prześnn p. Bot unia. ‘ 8A2 1 3

Osoba młoda
uzdolniona w krawieezyżnie | i  
szukuja praoy w łomach pryw; - 
tnycli na dnie. Wiad imość H e 
1 e n a K , u p. Madejskiej w skle- 
pio. Kraiców, ul. S ienzalS . 799

W uzdrowisku klimatycznem i
Bystra obok Bielska

Restauracja
db w ydzierżaw ibnia.

Bliższych informacyj udzie­
la Zarząd Zakiadu. 803 l 3

K ancelista
n o t n r j a in y

biegły w języku polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, ob- 
znajmiony z sprawami hipo„e- 
cznemi, wolny od służby' woj­
skowej . znajazie umi isz­
czen ie z dniem 16-go kwietni; 
1899 r. w kancelaiji notarj,ilno„ 
w BIELSKU na Szląsku austrj- 

jackim. 807 1 3 
Zgłoszohia wprost z podaniem w a­

ru  n k ó w.

F I  JM A
J. K. KUF KI EWICZ

w Krakowie. Grodzka 7.

poszuku e dwóch

panien sklepowych
a z d o ln io n jc h  sto 

w zawdd2 ie masarskim.
Cohry rysownik

do illustrowania powieści dla ludu,, 
z-chce nadesłać próby rysunku i  
oznaczeniem honorarinm do fteda- 
kcji „Katoiuw1 w Bytomiu (S S  
utben O-S). 80:.' l 3

“ |
WODOfTAGI *

d o m o w e
urząd*® czeska firma

A. Kunz, rar-ioe
Idahr, We sirchen, 

Mora . 
fJajwiększa, osobna fa­

bryka wodoci pomp, 
motoi f . . 

Prospekty i obliczenia na 
zadanie darmo iopłatnie„

K. R o m a n
u l J  S z e w s k a  21, 

holeca swoi zakład fryzjer8«!,
znm y  z wykonam^ I
3 15 stałych oen. ^58

Chino-taninowy
wśtrzymuje wypadanie włosów, uzdrawia cebulki włosowe i po- 
budjsą, do wytwarzania nowy* h włosów — flakon 1 z łr . 20 Ct.

Jan
Krakóy ,̂ Sukiennice 20., Lwów, Przemyśl, Czefi

74.-
je-

W iascicieua i viy«uwczym: Josera A.g,oszowa. cceaaktor odpowiedzialny: Kaziuaiera Ehrenberg. W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


